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Rosyjskie zapewnienie.
Cesarz Mikołaj I I  rzucił światu słowa u- 

spokojenia, że nie ma powodu do obaw o po
kój w Europie. Jeżeli się nie mylimy, jest to 
pierwszy podobny czyn w całej historyi rosyj- 

gdyż dotąd rząd carski nigdy nie dbał
0 to, oo sobie myślą za granicą, a nawet co 
myślą Rosyanie o jego zamiarach. Tem większe 
wrażenie sprawi niezawodnie odezwanie się 
carskie. W ywołał je minister finansów p W it- 
te. który swe sprawozdanie budżetowe, przed
stawione carowi, zakończył słow am i:

„Niech mi wolno będzie potrącić tu o 
kwestyę, która żywo obohodsi cały świat oy- 
wilizowany. Nadzwyczajne podrożenie kapitału, 
widoczne na wszystkich rynkach, sprawia o- 
gólne przygnębienie. To zjawisko, które wy
twarza wielkie trudności dla świat?, p rzem yto  
wego i handlowego, tłómaozy się różnemi przy
czynami ekonomicznej natury, niezaprzeozenie 
jednak sytuaoya się zaostrzyła wekujek wy
padków, odbywających się teraz w Afryce po
łudniowej. Niemniej jednak, ta nadzwyczajna 
fitagnaoya, przytłaczająca interesa, nie tyle, jak 
»ię zdaje, pochodzi z przyczyn wyżej przyto- 
ozonych, ile raozej z nieokreślonych obaw o 
to, te  się wytworzą nowe polityczne z wikła
nia. Przeciw takiej nieufnos u w stałość m ię
dzynarodowych stosunków zwykle daremnie 
się walczy słowami, mająoemi na oelu uspoko
jenie umysłów, wszelako paniczne usposobienie 
niezawodnie straciłoby swój ostry charakter, 
gdyby kierujące sfery i publiczna opinia za 
granicą mogły w swych zapatrywaniach na 
politykę, kierującą światem, przeniknąć się i- 
de&mi, które ożywiają władzcę stu-trzydziestu 
milionów wiernyoh poddanych.“

Otrzymawszy tak i raport, cesarz rosyjski, 
jako władzoa 130-tu milionów pc dd&nyoh, przy
pomniał światu owe idee, które go ożywiają. 
Uczynił to zaraz następnego dnia w formie no
worocznego reskryptu na imię m inistra spraw 
zagranioznyoh hr. Murawjewa, do którego tak 
p isze: i

„Znakomite przymioty, które pan uwyda
tn ił w ciągu swej dyplomatycznej służby, skło
niły mnie w r. 1897-ym powierzyć panu wa- 
*ny posterunek m inistra spraw zagranicznych. 
Pańska, nominacya nastąpiła właśnie wtedy, 
4 ay się wytworzyły niepokojące polityczne 
kwestye. Powstanie na Krecie i wślad za tem 
wojna grecko-tureoke. — to były wypadki, gro
żące pokojowi na oałyra półwyspie bałkańskim. 
Ale pan, idąc za memi wskazówkami i posia
daj ąo dokładną znajomość stosunków, potrafiłeś 
szczęśliwie rozwikłać wszystkie trudności, nie 
naruszywszy w niczem histeryoznego powoła
nia Rosyi, ani jej uprawnionej godności. Za
prowadzenie na Krecie samorządu pod zwierzeh- 
niozym kierunkiem ks. Jerzego stw rzyło dla 
tej wyspy nową erę i zarazem położyło konieo 
agitaoyom, które zdawna zakłócały spokój tu 
reckiego wschodu, z drugiej zaś strony u trzy
manie przyjacielckich stosunków z wszystkiemi 
mocarstwami wykazało wybitny wpływ poko
jowej, konsekwentnej polityki rosyjskiej. Obe
znany z interesami państwa i dbająo o iob po
wodzenie, zdołał pan, zgodnie z memi wska
zówkami, urzeczywistnić tradyoyjne dążenie 
na daleki wsohód, ku niezamarzającemu morzu. 
Umowa nasza, zawarta z rządem chińskim o 
dzierżawę półwyspu Kwantuńskiego z miastem 
Port-Artur, dowodzi, że między dwoma sąsie- 
dniemi wielkiemi państwami istnieje przyjaźń 
i Wzajemne zaufanie. To odpowiada widooznym 
interesom Rosyi, jako wielkiej morskiej potęgi
1 zarazem tworzy dla całego świata nowe cen

trum  handlowe i przemysłowych przedsięwzięć 
na oceanie Spckojnym. Rokowania, które w 
tej kwestyi, podług moich wskazówek, prowa
dził pan z rządami Anglii i Japonii, doprowa
dziły do częściowego porozumienia, które uchy
la wszelkie powody do nieporozumień i przez 
to pozwala Rosyi skierować wszystkie swe siły 
ku rozwojowi dobrobytu jej nowych nabytków 
na dalekim wschodzie. Jednak odczuwam wy 
jątkowo wielki® zadowolenie z tych prao pań
skich, którem i pau urzeczywistnił moje serde ■ 
ozne pragnienie zapewnienia wszystkim ra to - 
dom dobrodziejstwa szczerego i trwałego po
koju. Rezultaty, osiągnięte przez konferencyę 
w Hadze, napełniają mnie niepłonrą nadzieją, 
że osiągnięcie celu, drogiego mojemu sercu, zy
skało gruntowną podstawę, skoro wszystkie 
państwa usnały rozwiązanie zagadnień, podnie
sionych przez nas, za możliwe i konieczne. Bę
dąc tedy szczerze zadowolony z pańskiej wiel
ce pożytecznej działalności, a zwłaszcza a pań
skiej pomooy przy staraniach o podniesienie 
wpływu rosyjskiego, przyczera pan zawsze zna
komicie spełniał moje wskazówki, mające na 
eeln pokojowe rozwiązywanie wszelkich zagra
nicznych spraw, uważam za przyjemny obo
wiązek wyrazić panu moją serdeczną wdzię
czność i pozostaję niezmiennie a szczerze panu 
życzliwy. “

Z# strony rosyjskiej dano więo zapewnie
nie, że wojna transwaalska nie będzie wyzy
skana w żaden taki sposób, któryby sprowa
dził zawikłania, niebezpieczno dla pokoju w 
Europie. Stało się to, czego ohoi&ł m inister 
W itte. Niebawem się przekonamy, czy otucha 
wstąpiła w serce świata przemysłowego i han
dlowego.

Przed nową bitwą.
Jenerał Buller zaową się uciekł do swej 

ulubionej metody strategicznej, do obohodzenia 
nieprzyjaeiela, tylko tym razem wykonał on 
ten ruch nie na całym teatrze wojny w Afry- 

' oe południowej, looz jodynie w Nawału,. JeżHi 
mu się uda, to zapisze wielkie zwycięstwo, już 
nietylko taktyczne, ale i strategiczne, le:z  je
żeli mu się nie uda, to obrazu będzie po nim. 
W  Londynie rozumieją niebezpieczeństwo jego 
przedsięwzięcia i dlatego tam  już powstała po
głoska, że przegrał. To się jaszcze nie stało, 
a 'e  stać się że.

W  kiżdym  razie wielki b 'j musi nastą
pić. Jak  wiadomo, Buller stara się zdążyć na 
oduecz Ladysmithu, który bez t-̂ j pomooy lada 
dzień upadnie. Wieo niedawno wyruszył ku 
temu m iesta z oałą swą armią, wzmocnioną 
indyjskimi pułkami i korpusem ochotniczym, 
leoz w połowią drog’>, pod Ko'enso, stanął, bo 
tu  się okazało, że rzeka Tngela tak  się rozla
ła, iż przebyć jej niepodobna, a n*dto jej pa
górkowaty brzeg przeciwległy je&t silnie oszań- 
oowany i obsadzony bcorakimi strzelcami, któ
rzy ze swych mauserowskioh karabinów roz
siewają zabójczy ogień. Stwierdziwssy to, Bul
ler się cofnął. Dziwne ty lto , że o takiom poło
żeniu rzeozy nad rzeką Tugelą nie dowiedział 
się prrez rekonesanse, leoz niepotrzebnie tru 
dził e tłą  swą armię. W  tóm znowu się uwy
datniło niedbalstwo angiel»kioh sztabowców- 
Cofnąwszy się, Buller poszedł w górę rzeki, ku 
jej źródłom, gdzie cna wąska i płytka, tam 
przeprawił się promem i już prawym jej brzegiem 
począł się posuwać ku Lidyamith, mając po 
prawej stronie tych Boerów, którzy podKolen- 
so bronią przeprawy. Dla lepszego zrozumienia 
tej sytuaoyi, wyobraźmy sobie, że korpus, idą
cy z W ęgier na odsiecz wojskom swoim zam-

kniełym we Lwowie, stanął nad Dniestrem ho- 
ło Mikołajowa, tu  nie mógł przekroczyć rzeki, 
więc się cofnął i następnie wy m szył przez 
Sambor na Sądową W /s^alę i Gródek. Oczy
wiście ci, co mu zaszli drogą pod M;koł*iowem, 
mogą w każde: chwili uderzyć , nań z beku, a 
nadto zgoła mu nio wiadomo, czy go kto z czo
ła nie zaatakuje. Ale to jeęsoze drobnostka, bo 
stckrró ważniejsza jest tó, fe  poszedłszy przez 
Sambor i Sądową W isznię, oddalił s 'ę  ów kor
pus, idąay z W ęgier, cd swej „linii operacyj
nej1*, która dla każdej armi: jest tera, ezem 
szaur dla pavierow*go latawca. Na tej linii 
operacyjnej nnajdują się magazyny, , ambulaa- 
*e, tędy przychodzą posiłki, tędy droga odwro
tu w razie potrzeby. Kto z niej zszedł daleko 
w bok, ten  może być od niaj odcięty i cofając 
się, już nie trafi napowiót do W ęgior lecz 
wpadnie ped b&tórye w Przemyślu. Otóż tak  
samo staó »ię może z Bullerom : jeśli spotkają 
go Boerzy i zbiją, to nie wró u na swą drogę, 
do swego kraju, lecz będaie wparty do Oranii, 
w okolicę, w której Boerzy obsiądą go jak rój 
zjadliwych moskitów. A właśnie, jak wiadomo 
z telegramów, Boerzy doakonale wiedzieli o ru 
chu BuHera na prawy brzeg Togeli i po odby
tej naradzie wojennej przedsięwzięli wszystkie 
potrzebne środki zaradoze. Buller, przekroczyw
szy Tugelę pod wioską Petgieter, posunął się 
ku miestoozku Springfield, gdzie się zaczynają 
wąwozy Tiutw a i Reenen. Oba one prowadzą 
do L łdysm ith, a innej drogi nie ma, dostępnej 
dla artyleryi i  jazdy regularnej. Jeden z tych 
wąwozów musi Buller wybrać i tu  niebawem 
będzie stoczona bitwa. Rzee* ja^na, że przed mą 
Boerzy ch' ą zdobyć Ladysmith, aby podozas 
oczekiwane] bitw y z Bullerem nie mieli z ty 
łu załogi Ladysmithu, któraby mogła zrobić 
wycieczkę. Dlatego to telegram y donoszą o 
wielkiej ruchliwości Boerów pod Ladysmith*m,
0 zajmowaniu nowyoh pozycyi i t. d.

W łoska maffia.
Tajemnicza władza, w części sprzysięże- 

nie, w cziśoi wykonawczyni wyroków, spisek, 
który gwałci wszelkie prawo i nawot się do
puszcza czynów zbójeckich aby swym człon
kom zapewnić materyalne korzyści i bezpieozne 
ich używanie — oto jest sycylijska maffd. 
której proces odbywa się yir&z przed sądem 
w Medyoianie z powodu mordn, popełnionego 
przez inaflintów na uczciwym dyrektorze ban
ku palermitańskiego, baronie Notarbartolo. 
Ten proces wykazał, żo maffia jest jakby pań
stwem w państwie, a nawet związkiem potę- 
żpiejszem. cd samego państwa, bo posiłkując 
się zgnilizną społeozną, umie swych członków 
wynosić na upołeozne szozyty i dawać im bo- 
ffaotwa, umie surowo karać swyob odstępców
1 zaw*s« unikać sprawiedliwości. M affił’zda
wna gospodarowała na Sycylii, lecz, jak z 
procesu się okazało, w ostatnich ozasach sa- 
ozęła się rozszerzać po całym półwyspie Appe- 
nińekim, gdzie przybiera najrozmaitsze formy, 
stosownie do miejscowych okoliczności, a zaw
sze nurtuje tajemniczo, działa postrachem, 
oszustwem, paszkwilem, siłą, często mordem — 
i zawsze spiskuje przeciw władzy państwowej 
i porządkowi prawnemu, zarówno przeciw K o
ściołowi, jak  przeoiw społeczeństwu, mając na 
oelu tylko osobiste korzyści swych członków. 
O potędze tego spisku świadozy to, że wedle 
powszechnego we Włoszech mniemania, Crispi 
temu stowarzyszeniu zawdzięcza swą karyerę. 
W każdym razie proces już udowodnił, że naj
wyżsi dygnitarze w państwie nieraz wohodzili 
w poufne stosunki z maffią dla osiągnięoia pe-

Piszą nam z W iednia, 14 stycznia: 
Znamienną cechę bieżąeej sesyi delega- 

eyjaej tworzy wysunięcie na pierwszy r la n  
kwestyi — marynarki. Trochę w tem działa 
niezawodnie przykład Niemieo. A ustrya na 
tamtejsze prądy była zawsze aż nadto czuła. 
Cesarz W ilhelm oświadczył, że przyszłość Niem 
ców leży na morzu, a m inister Billów nieda
wno temu powiedział w Szczecinie: „Niemcy 
ozują coraz bardziej, że naród, który się da 
odeprzeć od morza, stanie na uboczu ruchu 
światowego**. Morze i flota weszły w modę! 
Entuzyaśoi usprawiedliwiają to aforyzmem, że 
flota austryacka nie doznała nigdy, jak  wojsko, 
klęski, leoz oduosiła tylko zwycięstwa. Na oo 
możnaby odpowiedzieć, że.... jako zbyt młoda, 
nie miała jeszcze czasu doznać klęsk, gdy woj - 
ska austryaokie od 800 lat doznawały wprawdzie 
czasem klęski, ale też odnosiły świetne zwy- 
oięstwa, czemu może zaprzeczyć tylko ten, 
który nie zna historyi. Swoją drogą wydosko
nalenie floty jest zupełnie naturalnem  i popar-

cnie Bourgas) w X II  stuleciu kamienowano 
bszkarnie od kwietnia do przewodniej niedzieli 
każdego ukazującego sic żyda *). _

Do Rosyi, aż do X IV  stulecia, wstęp byl 
żydem wzbroniony, Piotr W ielki przyjął ich 
w końou po to jedynie, aby ich carowa E l
żbieta w r. 1743 na nowo, w liozbie 40 000, 
wygnała.

Skandynawia i Szwajearya zamknęły ró
wnież przed niemi granice. Anglia szczególnie 
pod panowaniem Ryszarda Lwie SeToe dała 
się im we znaki. Edw ard I  w jednym roku 
281 żydów powiesił, konfiskując naturalnie ich 
m ajątki na rzeoz rządu, wypędzeni wreszoie 
został: z ojozyzny Johna Bulla w roku 1290.

Na ozląsku pod przewództwem F ran 
ciszkanina Kapistrana wybuchło prześlado
wanie.

Najstraszniejszem jednak panowaniem dla 
żydów było — jak wiadomo — hiszpańskie.

Auto da fó wykonywano z całą surowo
ścią, wreszcie gdy kary śmierci nie wpłynęły 
na wiarę żydowską, skazano ich na bauioyę. 
Ośm tysięoy żydów przeszło w roku 1492 do 
Portugalii, która od każdej głowy kazała so
bie ośm złotych pieniążków opłacać. Po kilku 
miesiącach, biednych przymusowo rząd por
tugalski do ohrzoieluioy poprowadził, a bogatym 
kazał iść szukać szczęścia w dalekim świeoie.

Rozbili oni nam ioty od gór Uralu do ol
brzymich przestrzeni amerykańskich, a wszędzie 
ich gnano i pędzono,

(Ciąg dalszy nastąpi).

SUUM CUIftUE

1) Aby dać jeszcze jeden dowód, jak to od 
najdawniejszych czasów społeczeństwo chrześcijań
skie nad żydowstwem się znęcało, przytaczam nie
które ustawy Wizygotów, odnoszące się do tegot: 
„Żyd musi słuchać kazań kapłanów chrześcijań kich; 
świąt własnych zachowywać mu me wolno; Bwojej 
wiary bronić nie powinien; potrawy ma spożywać 
zaprawione wiepizowiną** i i  p,
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ny zjednoczeni w bej kwestyi Niemcy i Czesi, zmierzającą do tego, aby zaprowadzić puyszeok.- 
a z drugiej W ągry, pow inri pam iętać, żo, i ne prawo głosowani i do Rady miejskiej. 0 ;óż 
skoro Austro-W ągry tworzą i mają na przy- j autor s:ę pomylił; takiej uchwały, ani takiego 
sziośó tworzyć solidarną całość, nie wolno wniosku nie było. W im sek mój, postawiony
stawać wyłącznie tu  pod znakiem prremysło- 
wo-aanalowym L kolonialnym, csm pod sz tan 
darem agiarno-biernym, lecz trzeba się starać 
wyrównać i pogodzić sprzbozne ekonomiczne 
interesa i sprowadzić ja pod wyższy m iano
wnik politycznej solidarności, jak  bo właśnie 
czym Polacy.

Obok kwestyi m arynarki główną rolą w 
bieżącej a esy i deiegaoy.iiej odegrało trfljorzy- 
mierze, a właściwie sojusz aus.tryacko-niemieo 
ki. W  dełegaoyi węgierskiej po raz pierwszy 
dwaj delegaci stronnictwa nlezawisłośoi (a ra 
czej pewnego jego odcienia), znany w arełu ł i 
rębaoz Ugron, tudzież jego wierny giermek 
flo llo  awerc-i napaśo-irri n j ów sojusz, wywo
łali tylko dosadne pro1 estacye Szilagy’eg<>, s^efa 
sekcy: hr. Szeoiena, Pulszk^go, h r . Stefa aa 
Tiszy, Langa, hr- Apponyi’ego i Kolomnna Ti- 
szy, którzy skonstatowali obstawanie W ągrów 
przy tym  sojuszu, o ciem  zresztą wiedział ka
żdy ja ro  tako obeznany z politycznym nastro 
jem Węgier. Niedorzecznością jest podsuwać 
występom p. Ugrona wpływy „klerykalne“, 
jak  to czym N. Fr. Presse. W  delegacji w ę
gierskiej, tym  razem zasiadają dwai reprezen
tanci stronnictwa katolfok.jgo, ale żbden z 
nich nie przemówił przeciwko owemu sojuszo
wi, tak samo, nie p-zem  wia przeciwko 
niemu żaden z licznych reprezentantów st-on- 
niotwa katolickieg o w delegac ?i austryaokiej.

W  bej ostatniej znany młodoezech K a
ftan  starał się przewyższyć dra G-regrs, w n a 
paściach na sojusz austryaoko-n. em ecki i  na 
nr. Gobiohowskiogo. D eklam acje te  W fą  tyle 
wartości, oo oparte na sensacyjny jh  plotkach 
Narodnicn Listów in terpelacje dra Pąeaka 
których płoohośó wykazał wczor>j mmister 
spraw zagranicznych.

Także były wiceprezyaent Izby posel
skiej dr. FerjanczyOj; wystąpił wczoraj przeciw
ko trójprzymierzu, oskarżając austryackich 
W łochów ryczą1 tern o „irredentyzm 11 i skłon
ność do zdrady stanu. Do ty  oh wynurzeń Sło
weńca Ferjanozyoa stosuje się to samo oo 
niedawne temu zauważyliśmy z okazy i mowy 
U-regr i Lojalność, która się stwierdza tylko 
denunoyaoyą politycznych konkubentów, nie 
imponuje nam w oaie! Byliśmy dosyć długo 
otiarami tej metody, aby znać dokł .dnie jej 
przewrotnośo!

W sprawie objawów rozstroju
w naszej Raazie miejskikj

Otrzymuj im j następu, ąoe pismo :
Szanowna Redakeyo ! Pod napisom : „Pró

by rozstroju w naszej Badzie miejskiej umie
ścił Przegląd w ni 10 artykuł, potęgiająćy in- 
terpelacyę r. Pawłowskiego w sprawie odebra
n ia star mu inżynierów; Łempickiemu kon
serw acji dróg, a przydzielenia mu czyszczenia 
i u trzym ań.! kanałów, in terpelację podpisaną 
przez 26 radnych, a między nimi w s z y  s t  
k i c h  t e c h n i k ó w  radnych. Autor artykułu 
twierdzi, że interpelacya ta nie powstała w imię 
dobra publicznego, ale z powodu partyjnego 
zacietrzewienia i przeczulonej fachowości. Z ca
łą rozwagą wypowiada wieszcie szanowny 
autor twierdzenie, źe interpelanci nie mogli 
dobra gm iny mieć na oku, gdyż zarządzenie 
^rezydenta dla braku ^zasu nie mogło się oaa- 
zao zgubnem.

Ponieważ i ja  podpisałem „ę mterpeiaoyę, 
więc i mnie dotyczą zarzuty ciężkie, zrobione 
26 ładnym  przez autora. Sądzę, że w obec te
go użyczy mi Szanowna R edakcja  łaskawie 
miejsca w lamach szacownego pisma dla obro
ny mej i myoh towarzyszy.

Do ostatniego argumentu, że dla braku 
czasu zarządzenie nie mogło okazać się zgu
bnem, więc interpelanci — nie mogL dobra 
gminy mieć na oku, pozwolę przytoczyć sobie 
przymad. Przypuśćmy, że Szan. Bedaktor wyje 
chał do wód i zdał swemu zastępcy poa odpo
wiedzialnością kierownictwo pisma i źe Szan. 
Redaktor dowiaduje się, że ów zastępca przy
dzielił reporterowi pisanie wstępnych artyku
łów, a zdolnego i wypróbowanego ozłoika re 
dakcyi, pobierającego znaczną pensję, używa 
lako reportera wi» domości brukowych. Ozy 
Szan Redaktor w ystąp.łby przeciw term. za
raz, czy tez czekałby z sweni wystąpieniem, 
aż pismo poniesie straty  ? Starszy inżynier 
Łempieki. przedtem dyrektor arrądu budowni
czego w Stanisławowie, od lat paru kierując 
robotami przy drogach miejskich obniżył ko- 
izta wprowadzeniem roboty ak, rdowej w r. 
1897 o 20.000 zł., w r. 1898 przeszło o 10.000 
zł., a w 1899 o 51.000 zł. tylko przy rubryce 
rozw ózki, prowadził budowle ku uznaniu 
wszystkich za wodo wy on członków sekoyi III. 
Nagle odbiera mu prezydent ten  dział i odda
je  go adjunktowi budownictwa, pozostawiając 
temuż dział dawny. Obecnie adjuukt budówni- 
ctwa będzie rozporządzać kredytem 650.0uC £ ., 
a zdolny starszy Inżynier ma czuwao nau ozy 
szozeniem i konserw acją kanałów z kredytom 
43.000 K. i nad oświetleni mi naitą  z kredy
tem 61.000 K. Wszysoy technicy radni jedno- 
-godnie przyszli do przekonania, że taki przy 
dział czynności będzie połączony ze stra tą  dla 
gminy. Gzy z miel1 oni ozekać rok  aż m iaito 
poniesie z tego powodu szkodę kilkadziesiąt 
tysięcy i dopiero wtedy wystąpić h y ź  wy
borcy słusznie n s  mogliby zarzucić radnym 
technikom, że wiedząc o etanie rzeczy, wie
dząc na pewne, że zarządzenie to szkodę m ia
stu przyniesie, m ilczeli? Przecież prezydenta 
;ako nietechrrka nie możn» nawet winie, że 

przydział czynności jest nieodpowiedni. A od 
ozegoż są radni teonuicy, powiedziane by słu
sznie. Czy wc bec tego zadłużyliśmy na tak 
ciężki zarzut, że nie działaliśmy w imię dobra 
publicznego ?

Źe p Łampioki prosił sam o przydzielę 
nie mu innego działa i że prezydent nie cnoiai 
podać do wiadomości powodów, rozumiem bar
dzo, ale nie chcę o tern pisać, bo to są sprawy 
osobiste. Nie mam też prezydentowi tego za 
złe. ale naszym obowiązkiem jako radnyoh, 
kw lZJ się na tem roi_umieją, było oi waroie 
wyp- wiedzieć publiozi ie, że stało się to ze szko
dą gminy, że jeatto marnotrawienie zdolnych 
sił teohnLznyoh, że jeśtto jednym z powodów, 
dla których 'technicy nie ohną wstępować ao 
m agistratu, ze wobec takioh^ st^sui kow nie 
dziw, że nasz urząd budowniczy nie s; oi na 
stanowisku, na jakum  stać powinien rrząd  Ln- 
dow nic/y stolicy kraju. 8ą  próby roz stroju, to 
prawda, oo więcej jest rozstrój w admimstra- 
oyi gminnej, jak to św; idczy fak t omawiany, 
aie sprawców należałoby szukać nie mięazy tymi, 
oo podpisali Interpelację

Autor narzeka tez na uchwałę Bady,

przed rokiem, zmierzał do rozszerzenia prawr 
wyborczego, a ewentualnie zaprowadzeniu kół 
i głosowania dzielnicami Obecnie wybrać się 
ma komisya, która ma sprawę tę  zbadać. Gdy 
do Sejmu i do Rady państwa *r t  u  r  y  i 
m i e j a k i  e i głosują w» Lwowie oi, którzy 
pła ą podatku 3 z ł , do B ady miejskiej głodu
jący ńiuszą płacić podatku zarobkowego Ł zł., 
dochodowego 12 zł. Ozyż to słuszne? Czyż 
mniei w».żp.e sprawy rozstrzygają się w Badzie 
p ń s tw a  i w Sejmie, niż w Badzie miejski oj? 
CV,yź nie należałoby zniżyć cen ju su  tylko 'o 
5 zł,? A gdy wyborcy trzyreńskowi do Sejmu 
i do Bady państw, nie wybierają sooyalistów 
— jak  wisdcmo, żaden z posłów m iasta Lw o
wa nie jest socjalista, a wizysoy zasiadają w 
Badzie miejsk.aj — skąd obawa, że gdy nieco 
zniżamy cenzus, może na 5 zł., że wejdą do 
Budy miejskiej żywioły nienożądane? Sądzę, że 
nad tą sprawą należy się przynajmniej zasta
nowić, zbadać ją, nim  się ją odrzuci. A  uchwa
ła ostat *ia Bady nic innego J ?  oznacza, ja)1 
potrzebę zbadania tej sprawy. A hrm  więc au
tora przedwczesny i zdaniem mojem zapełń’e 
niepotrzebny.

Przy tej sposobności proszę nrzyjąó wy
razy prawdziwego i zacurku i poweżania

Maksymilian Thullic.
*  ••

Dopisek od Redakcyi. Podaliśmy powyżej 
z wszelką gotowością pismo prof. Thulliego 
nietylko dlr :ego, że zamsze z orłem uznaniem 
słuohamy głosu szan. prezesa Czytelni katoli
ckiej, i nietylko dlatego, zie zawsze otwieramy 
ohętoie łamy naszego pisma dia wszystkich o- 
sób, które mogą się czuć dotkn: ęte tym lub 
owym artykułem , ale i illaóego także, ż( w y
raża się ono z tak  .wielkiem uznaniem a dzia
łalności p. inżyniera Łempickiego, męża, któ
rego wiedzę, prawość, pracowitość i sumien
ność cenimy nadzwyczaj wysoko. Właśnie ta  
okoliczność, ż« w d*nej sprawie id»ie o obronę 
stanowiska t»k zasłużonego inżyniera, jak  p. 
Łompicki, przebhyla lympatyę wszystkich o- 
bywateli m asta na stronę tych radnych, k tó 
rzy ową interpeliaoyę podpisali Ale ozyż przez 
to interpelacya owa staje się aktem  iodafnim, 
świadczącym o tem, że szan a pano wie interpe
lanci najgłębu j są przekonani, i i  obniżf.jąo po
wagę prezydenta miasta, nie przynoszą szkody 
sprawie publicznej ? Zmieńmy okoliczności dru
gorzędne, a przekoaamy się, jak  niebezpieczną 
była ow a inuerpelacya. Przypuśćmy, ie  dotyczy 
ona nie ozłowicka ze wszech m iar zacnego i 
poźyteoznego, ale pierwszego alep-zegc wybor
czego agitatora, krzykaoza, szowinisty-patryo- 
tniaa, człowieka, prowadząoego się jak  najgo
rzej, ale mająoegc w dolnych warstwach miej- 
akion wielki wpływ i znaczenie, a w skutez tego 
trzęsącego całymi zastępami wyboioów przy 
wybojach. Taki jegomość znajdzie zawsze k il
ku, c’ty tri1 kuna atu radnych, którzy będą goto
wi wnieść interpelacyę do prezydenta z zapy
taniem, d.’ iczego poważył się, czy go usunąć, 
ozy na inne stanowisko przenieść. A  gdy się

w  takim razie, gdyby się rozchodziło o śledz
two, czy i siady  testament sp. Janiszewskiego 
został rfałorownny.

(Jo do zarzutu uozyr ionego p. Czerwiń
skiemu, że nie mając aktów sądowych pod 
ręką, wydel jednak owo wspomniane orzecze
nie, oświadozył p. Heyderer, że skoro dira ty  
godnie przedtem sporządził p. Czerwiński w y
czerpuje oe sprawozdanie z tych aktów, mógł 1 
bez nich wydać orzeozenie, że on samby ró- 
rn ież  w podobnym wypadku tak  postiplł.

Obrońca polemizował z wywodami proku
ratora oo do definioyi pojęcia „pismo d rrke  
we“ i dodał, że już z tego względu n a ^ ży  
p ierv izy  wyrok zn ieść , że doniesienie p. 
B reitera przeciw p. Czert, ińskiomu wogóle nie 
może być kwalifikowane jako obraza czci, lecz 
jako oszozerstwo. Oo do powołania p. Heyde 
rera na świadka, rzekł obrońca, że tu nie idzie
0 p"oku*atora, leoz o osobę p. Heydereia, 
k tóry wedle jego informaoyi wiedział o owych 
staraniach p. Czerwińskiego. W rerzoie zazn**- 
czył obrońcr, że wydawanie takiego orzecze
nia ze strony prokuratora, jakie wydał par 
Czerwiński, jest wogóle rzeozą nigdy nie 
praktykowaną, a obrońca nie ^ie^zy, aż*by p. 
H eyderer wydał kiedykolwiek ta L e  orzeezenie.

Pc replice obrońcy trybunał udał się na 
naradę.

"hrzed południem trybunał nie ukończył 
narad nad długim szeregiem wniosków 
obrońcy. R ozpraw , odroczono do wpół do 5-ej 
po południu. Rozpcosęł" się ona jednakie nie 
prędzej jak  o 3/46 gdyż dopiero" o tej porze 
załatwiono wsajaukie wnioski. Po otwarciu 
rozprawy obwi< oił przewodniczący uchwałę 
trybunału, odmawiającą wszystkim bez wy
jątku  wnioskom, postawionym pizez dra D»i- 
senberga. Zarzutu nicwłaściw ośoi s ę d u ' r.ie 
uwzględniono dlatego, że podanie p. Br«itera 
jakkolwiek było litografowane. nie było jednak 
przeznaczone dla ogółu, zatem nie może byó 
poczytywane jak1-' „pismo druków «“ w myśl 
11«. ta wy kurnej. Caią resztę ześ wniosków uohy-
1 I trybunał ze względu, że dotyczą okoliczno
ści których stwierdzanie jest dla rozprawy 
rfmiejśzęj obojętne

Nastąpiły wywody stron. Dr- Daisenberg 
z  rz ® i| na wstępie, ie  pi ojcuratoi, występujący 
tylko w zastępstwie oskarżyciela prywatnego 
p. Czerwińskiego, ni« wykazał u-ifcawą przepi- 
Binego pełnomocnictwa do wywodzenia środ
ków prawnych od wyroku I instanoyi.

Co do rzeczy samej dowodził obrońca, że 
podsądny popełnił albo rbrodnię oszczerstwa, 
albo wcale nic karygodnego nie uczynił, a w 
żadnym razie nie można w zarzucie uczynio
nym  p. Czerwińskiemu dopatrzę* się obrazy 
czci.

W  dalszym ciągu mówca starał się wy
kazać, źe p. B rei ter w spełnianiu obowiązku 
dziennikarskiego musiał bjaśniać pubbeznośó 
o głośnej sprawie testam entu Janiszewskiego. 
P. Daisenberg z wielkim zapałem bronił sta
nowiska i powołania, dziennikarstwa, i po
dniósł, że p. B reiter z zamiłowania jest dzien
nikarzem i że n ik t nawet z pośród ty lu  jego 
wrogów nie śmiał mu zarzucić, że występował 
kiedykolwiek z pobudek egoistycznych. Dalej 
m iłow sł obrońca dowieść, że za 'żu ty  uczynio-

rem, wziął fu t r a  i pojeołuł d > p. Mrozcwiosriego me kieruje mm woale jakaś usobista animc- 
i poradził mu, aby zawczasu wycofał swój de- zya, którą mu zarzuca ak t oskarżenia, a wre- 
pozyt 20.000 zł- złożony w tym kantorze. Sta- szoie illustrował swój poprzedni wywód róż 
ło się to istotnie za pośrednictwem kancelaryi , nymi drobnymi szczegółami. Opowiedzia1 np 
Loewensteina, ale p. Mrozowicki dopiero po jak  przed procesem Lówenherzi dr. Boińsk: 
niewozasie opatrzył się, że otrzym ał przy zw ro -! odezwał się do j  sdnegu z wierzycieli, Majer; 
oie owego depozytu Lilka listów zast twnyoh już ; „Ich kann Ihnen da erfreuliohe M ittheilnng 
wylosowanyoh. W  sąsiedztwie p. Mrozowick i- ‘ maohen, dass Lowenherz frei davonkommer 
go mieszkała pan? LabeJynkow i, która miała j w ird“. Tak mówił zarządca masy, którem u : 
w kantorze w kładaę ni. książeczką conto-oor- - natury j8go urzędu pewirtńó było zależeć nu 
rente 6.400 Sr  dowiedziawszy się o runie, zg ło -! jak ntjskrupulatniejszem  dochodzeniu winy 
siła six ens, do oskarżonego i z p,aozem, prosiła obu ban.krutóTT-
go o to, żeby jej pieniądze ratował. Ponieważ , Pytania, które zadawał zastępca dra L5- 
w tym  cjaeie rozeszła się już była pogłoska, wensteir* dr, Aszkenazy, miały na celu do
żę -jdwenherz podstępnie przeniósł już był i wiedzieć się, jakie im-ermacye posiadał oskarż 
swój m ajątek na familię, przeto oskarżony po- j ny w chwili układani * subsydyarki, czy np 
spieszył do tabuli, choąo się prz^senać, ozy to j jeździł na miejsce do m łyna w Starych Bro- 
prawda, nie znalazł tam jednak żadnego śladu ; dach, aby się prLekonać ozy tam były rzeczy- 
jakiejś świeżej transakoyi. Mimo to pogłaska o \ wińcie o w ele znaozniejsze zapaoy niż podał 
niej wciąż sią utrzymy wała, a Loewensteina i j Lowenherz i t. d.
Rtrńskiego wskazywano jako inioyatorów owej i Oskcriony Jaokowski odpowiedział, ż« 
fatalnej dla wierzycieli zbankrutowanej firmy j jego inform acje mu wystarozały, a w Starycł
sprzedaży

Oskarżony uda! się wówczas do notaryu- 
sza Lenartowioza i prosi1 go o pokazanie aktu 
notaryalnego, , dotyczącego sprzedaży majątku 
Lowenherza. Śp. Lenartowicz odpow iedzi.!;

Brodach był dopiero potem.
Przedstawiono dale oskarżonemu, że on 

przy piwwszej rozprawie Lowenherza zezn. 
jąo jako świadek, nie wspomniał nic o tem, co 
mu mówił Lenart owicz, i w ogóle owego to n

„To nie jest akt notaryalny, ale kontrak t11, j traktu sprzedaży nie atakował, nnuo , że ów 
I  pokazał go oskarżonemu. Oskarżony nrzej- j czsm y ob? -nca Luwenhi >rzr, dr. G-rek zadawał 
rzawszy dokument, r z e k ł : „Po oo pan re je n t!13111 ty*31 kierunku py ?nia. Na to oskarżony 
się do takich świństw m ięsz t! Taki gwałt o tr odparł, źe wówozas ar. Gr k  z a d ń  mu wpra- 
w mieście11. Na to jednak odparł no taryusz: j wdzm 'sto" nie tegorod^_|u py tanie, leoz on ja- 
„To kontrakt zrobiony w kancelaryi Roińskie-1 aw adek zapytał „Czy_ m że toczy się 
go i Lowensteina, a stam uąd żadne ś\?iństwo j rozprawę przeciw pp. Boinśkiemu i Lowen- 
wyjść nie mogło“ j ste; -owi? ’. — Audytoryum wybuchło śmie-

Następnie zbijał oskarżony zarzut, przy- ohem, a dr. Grek, skonsternowany, oc pytania
toczony w akcie oskarżenia, Ż6 sif wciąż mie
szał do spraw konkursowych. W  sprawach

odstąpił.
Na pvtanie dra Aszke'-azego odpowiada!

tych zaetępcą wierzvciel_ był nie on, lecz d r .! P- Jackowski zrazu .z widoczną nieonęoią i po- 
Szafrański, który w końou z obawy przed  tem korzystając ze swoich praw oskarżonego, 
wpływami Romskiego i Lówensteina ustąpił j ■wszciaioh odpowiedzi odmawiały podobni jak  
Panowie ci zajmowali się akcya ratunkową j P- -breiter drowi G”ekowi w niedąwn(> ukoń- 
firmy, którą prowadzili tak, że steroryzow ani! czonym procesie.
wieizyoiełe trzym ali się hasła : „Bierz, co oi ] Rozprawę przerwano do środy rano. Za--
dają . a uoiekaj z życiem". K ilku wierzyciel1 j wezwanych jest du niej 37 świadków.
powierzyło się oskarżonemu, który  w ich imieniu — ----------
zrobił za pośrodniotwsm W erfla ugodęzkom ite -[ 
tem ratunkowym i wypłacił im 50% ioh wierzy
telności. Z tej okazy* zarzucono potem nawet 
oskarżonemu, że on zarobił 1.000 zł., to jednak 
jest nieprawdą, gdyż oskarżony owszem z wła- 

‘ snej kieszeni prawie 1.000 zł, do tego interesu 
dołożył.

W maju r  1898 na trzy dni przed pierw
szą rozprawą Lowenherza i Goldstern™ wnieśri 
wierzyciele na ręce oskarż nego skargę subsy- 
dyarną, której ze rzuty są obecnie przedmiotem

k f o n i k a :
Lwów 16 stycznia.

Wiadomości urzędowe. Ks. Franciszek Skal
ski, gr.-nat. proboszcz, otrzymał krzyż kawalera!:: 
orderu Franciszka Józefa.

Gr.-kat. probostwo w Kropiwniku otrzymał 
ks. Jan Celewicz, proboszcz w Trościańcu.

Z karnawału. W. niedzielę odoył się biały 
- -  .  * bal u państwa prezydentowatwa Małachowskich,

jskurżenia. W zarzutach tych oparł się oskar- * Zabawa udała się wybornie Tańczono w 16 par 
żony nietylko na informscyi śp, Lenartowicza, pod wodz^ p. Kazimierza Langiogo.
lecz także różnych mnyoh osód, między nimi 
naturalnie i samych pod pisany oh na skardze, 
którzy, być może. teraz zwalą wszystko n r o- 
skarżonego i wykręoać się będą tem, że sol 3 
nic nie przypominają. Oskarżony ma także

Konkursa rozpisują: Frezydyutr sądu wyższe
go we Lwowie na dwie posady radzców sądu wyż
szego w VI randze z tc iminem do 36 bm. — Dy- 
ekeya zakładu karnego dla mężczyzn w Stanisł- - 

wowii na posadę naddozorcy więzień II  kl. z po-

praktyka takich interpalaoyj ustali, to pytai ly j p_ Czerwińskiemu, były prawdziwe, 
prof. T hsl i=go, czy przypuszcza on, ie  ktokol- i gZozogólności że p. Czerwiński w samei rzeczy 
wiek w magistraon urzędnik, - ty  woźny, bę- j w OWPm świadectwie niewinności, wydanem n. 
dzie szanował p. prezyd' ntt tma^ta i spełniał j ńlanaster~kiemu niektóre szczegóły p r z e d s ta w i ł

>dpowia<la | ezgodnie z prawdą. TToiiv,-nr,»ł f.« i 
uprawdopodobnić- że

j?go rozkazy. A przecież prezydent odpo 
przed B rdą za czynność wszystkich urzędni
ków i sług magist.wtu. Nie, szanowny prol su
rze! Interpelacya była niefortunną, tem  bardziej, 
źe pp. interpelanci mieli doskonałe inne sposo
by salwowania iuteresów gminy bez osłabienia 
powsgi prezydenta.

Co się zaś tyozy kwestyi krocz i m a naszej 
R ady w kierunku powszechnych wyborów, to 
na prawdę dziwimy się, i e szan. p. prof. Thullie 
nie widzi, iż w tym  kierunau zmierzamy. 
Praktyka życia parlamentarnego rykazała ^ e  
wszystkiob państwach, ż> tem  gorsze jest ciało 
parlamentarne, im bardziej się obniża oensns 
wyborczy. Tymczasem w lwowskiej Badzie 
miejskiej najbardziej konserwatywni jej człon
kowie, » więo tworzący jakby skrajną prawicę, 
prof. Thullie i jego nrzyjaoiele polityczni, żą
dają obniżenia cenuusu wyborczego i przypu
szczają, że przez to przysłużą się gminie. J e 
żeli takie zapatrywania panuiąnn skrajnej pra
wicy, to cóż się musi dziać n» skrajnej lewicy? 
Zresztą nie potrzebujemy „ię tu  bawić w do- 
my.-fy : p. Romanowi iz, którego wniosek zmio-

Usiłewttł także obrońca 
M annsterszi ozy nam, 

czy przez t-z«pie osoby siara! się skłonić 
Czerwińsk; ego do wydania mu owej rezolucyi.

Obrońca o ustaje przy tem, ie  wodle prze
pisu ustawy w riruąjszej rozprawie wystarozy 
przeprowadzenie dowodu prawdopodobieństwa 
(a nie dowodu prawd; . W  końou prosi obroń- 
oa, aby tryhunał, jeśli mimo jego wywodów 
potwierdzi winę oskai ionego zamienił niehono- 
rową karę aresztu na honorową karę grzywny.

Prokurator przedłożył wobec zarzutu o- 
brońcy pisme, któreir p. Czerwiński upoważnia 
go do w drożeris wszelakich środków prawnych 
od wyroku I  iastaroyi Obrońca na to zauwa
ża, że przedłożenie to dziś jest już spóźuionem.

W dalszym oiągu prokurator zbijał w y
wody obrońoy. Z»zn»ozył dobitnie, że w roz
prawce obeonej rozouodzi się tylko o to, ozy 
zarzuty Breitera wedle wiadomości jakie wów- 
ozws można było mieć o tej sprawie, przedsta
wiają si i jako prawdziwe. Dowodu na to oskar
żony nia przeprowadził, przeciwnie rozprawa

_ _ . wykaza11 że p. Czerwiński zupełnie zgodnie
rzająoy do rozszerzenia prawa wyborczego Bad ; z prawdą wydał atakowaną przez BreiŁera re-
prKyjęta, jest przecież przyjaciele u politycznym ! zoluoyę. W szystkie inne wywody obrońcy w ni-

świadków, którym natychm iast po iry.iśoiu z • borami 1600 K., termin do 6 lut - 
kancelaryi Lem itow icza opowi-dział, oo tam Bankructwo. Sąd obwodowy w Nowym Są-

j słyszał, nie można go więo posądzić o to, < et>y { czu otworzył konkurr do maiątku Stanisława Able- 
j sobie owe słowa z ust nieboszczyka zmyślił do- U icza, kupca towarów mieszanych w L is ic o  
; piero ex post. Dowodu wprost na oszukańczą i dolnej.
; rolę d-rów Romskiego i Lówensk iaa  w sno- '^amek wiśnicki wraz z dobrami Wiśnicz sta- 
rządzaniu kontraktu sprzedaży onęśoi m ajątau j ryj uaieźącj dotąd do prof. Maurycego Stn ezew 
Lówennerza oskarżony wprawdzie me pusiada, dkiego, nabył na licVtłfcy? gal, Bani uipoteczL? za 
we potrafi przytoczyo mnóstwo pcwzlak na u- 161.954 koron.
dowodnietie swej dobre woli przj wnoszeniu Sprowadzenie zwłok Chopina do kraju. Wy-

j subsydyarki, albowiem ów tak szkodliwy dla j brany na publicznem zgromadzeniu dnia 11 liatopa- 
wierzyoieli kontrakt ni< jest w ti ij sprawie = da 1899 r. komitet i .  iślejszy dla
tegc rodzaju jedynym faktem, który  rzuca na 

! działalność pp. Boi’ iskiego i Lówen-teinw 
! brzydkie światło. I  t a l . dr. Roi usk? był w ko- 
j miteoie rutunkowyrr w (polnym pełnomooni- 
| kiem Lowenherza i Golas ter aa, potem zaś c-

ściśhjszy dla sprowadzeń, 
zwłok Chopina do kraju, ukonstytuował się w spo
sób następ ającj : Przewodnicząc,, JE  dr. Aleksan 
der Tchórznicki, prezydent sądu arajowego; za
stępcami przewoanicząc ig' I  dr. Seweryn Bersc 
radzca sąóu krajowego, II  Mieczysław Sołtys, dy

trzym ał zarząd masy konkursowej, więc mi- rektor gal. Towarzystw? muzycznego, III J  MagL, 
syę, kolidującą z povrnednsą. Zarząd ten trzy  ar Auguer Balasits, prof. uniwersytetu; sekret, 
mat on wskmek wpływu d-ra Marcowi kiego  ̂dr. ZvgLiunt Kulczycki, adjunkt gal. prokuratory 
i Lazarusa z pui» Inięoiem turnusu, chociaż ja- ’ ’ * • — • •
ko p> ezes izby adwoka ikiej sam przedtem nie- 

; raz wnosił zażalenia i memoryały, aby sądy 
, przy nadawaniu mas konkursowych przestrze
gały turnusu, tj. z góry oznaczonego porządau.
Dostawszy się zaś do tego zarządu, ibrał so- 

‘ bie do boku wierzycieli, ale nie w ierzycieli

skarbu ; zastępca sekretarzi,: Kazimierz Szczepański; 
słuchacz politechniki, skarbnik. dr. Ljonard Stani, 
sekretarz prokuratoryi skarbu; zastępca skarbnika -; 
Stanisław Till, słucnacz politechniki. Członkor 
ks prałat -Tan Gnatowski, dr Henryk Kadyi prof 
uni w., książę Andrzej Lubomirski, dr. G odzi- 
mir Małachowski prezydent miasta Lwowa, Stani-

j fsitycznych, ty lk ) przyjaciół swoich i Lowen-jgław Niewiadomski prof, konserwato-yum, dr. ńózef 
j herza którzy o korzyści tam tych nie dbali i Siemiradzki prof. uniw:, iuż. Karol Skibiński prof. 
i i crłnura. nu -wHjvfatlro. nn dr. B.niństi za- politechniki, Kazimierz Skrzyński wiceprezes Tow.i kiwali głową ua wszystko, co dr. Roiński ze 
rządzał dla dogodzenia Lowenherzowl i jego 
rodzinie. Przy pomocy takiego wydziału nrra-

dzienmkarzy, dr. Ercest Till prof. ani w., dr. Kazimier 
Twaraowski prof. uniw., dr. Jozef Wereszczyńsn

p. Bo tera, który w krakowskiej R*.izi< postawił 
wniosek o zaprowadzenie wy bororr powszech
ny oh i bezpośrednich — i dest redaktorem  Słowa 
Polskiego, które dla wniosku p. R ottera miało 
zamsze tylko wyrazy uznani* i zachwytu,

łiedaktya Przeglądu

L  izby sądowej
Lwów, 16 stycznia.

( Obraza czcij.
Prokurator, oświadczając się na wnioski 

obrony, rzekł, że zdar iem jego obraza nie 
była popełniona pismem drukowym w rozu
mieniu ustawy, gdyż pismo to niw było prze
znaczone dla ogółu publiozrosoi więo s£ l po
wiatowy, a nie sąd przysięgły oh jest kompe
tentny. Dalej przeczy prokurator, j’akoby wy
starczał w dauym razie dla p. Broi tera dowód 
prawdopodobieństwa, i twierdzi że tylko pełny 
dowód prawdy, może go uwolnić od za sądzenia, 
Ten dowód zas nie może byó rozciągnięty do 
tych wszystkich okoliczności, które oLoe udo- 
lYuJmO obrońoa, a które nie mają śoisłego 
związku z obecną rozprawą, lecz musi się je- 
dyuie odnońć do „ego, czy p, Czerwiński roz- 
m- ńinia wydał orzeozenie niezgodne z prawdą, 
a to w porozumieniu z p. Mauasterskim, oraz 
w tym celu, aby przez opublikowani 3 tego 
orzeczenia przez p. Manaiiterskiego- podać oskar
żonego w pogardę publiczną.

Z tego powodu iprzeciwia mę prokurator 
przesłuchaniu tych  wszystkich świadków! ja 
kich powołuje obrona. Z-^łaszora też podnosi 
prokurator, ż* wiele z tych okoliczności, które 
przytaczał obrcńca, wyszły na jaw dopiero 
w czasie po wydaniu owego orzeozenia przez 
p. Czerw ińskiego, a więo już woale na ooenę 
winy nodsądnego wpływać cne mogą. Co do 
powołania osoby samego prokuratora p. Hey- 
derera na świadka, oświadcza on, że chyba 
zachodzi tu  pomyłka, gdyż w kw ietniu r. 189* 
nie był we Lwowie prokuratorem , lecz był 
urzędnikiem sędriowskim. Prokurato" jeszcze 
iaz podneri, że wooec ś liśle okrućlonego te 
m atu dzis.ejszej rozprawy de należy wyGczaó 
tyoh wsiystkioh rzeczy, które wymienił r«ar 
obrońe , a które mogłyby być ważne tylko

o”em ni o dotyczą tej rozotrzygąjącej kwestyi. 
Dlatego prosi prokurator o potwierdzenie winy 
podsądnego.

Odwołanie zaś od wymiaru *ary prokura
tor podtrzymuje, gdyż uważa, źe nie zachodzą 

Ś w tym  wy oadku żadne okoliczności łagodzące, 
mianowicie nie ma miejsca ta  okoliczność 
litórą uw zgięinil sędzia pierwszy jako łago
dzącą, że p. B rw tera uniewinnia do pewnego 
stopnia jego nieznajomość jurydycznej strony tei 

i sprawy Zachodzą zaś liczne okoliczności oboią- 
! żająee, jak  to, że p. B reiter już był karany z 1 
podobne przewinienia i źe tym  razen popełnił 
czyn po gruntownym namyśie i z wielkim spry
tem, bo rozesłał owe pismo nietylko wielu 
przełożonym p. Czerwińskiego, ale także jego 

, podwładnym. Dlatego prosi prokurator o pod- 
wyźszenń kary.

Po Łrós«.iej replice obrońcy trybunał udał 
się na naradę, która trw ała do V„9. W reszcie 
obwieścił przewodniczący wyrok >twierdza- 
jący winę oskarżonego i podwyższający w myśl 
wywodów prokuratora karę z )4  dni na miesiąc 
aresztu. F. B r0itei ponosi także kosata postę- 
powann przed I I  instancją.

*  * *
Lwów 16 stycznia.

(O osi czerstwo)
W czoraj rano zaczął osk. p. Jackowski 

swoją ODronę Uskarżał ńę najjrzód na to, że 
prokuratorya wyięła z ,jgo skargi sub«ydyar- 
nej tylko 2 punkty 1 o oe punkty gc oskarża, 
chociaż pozostają one do reszty w śoisłym, lo
gicznym związku. Zarzuty wyjęte przez pro
kuratora są właśnie teiro rod» tju, źe na nie 
świadków bezpośrednich mieć nie można, gdyż 
tajemniczość w d jusaazeniu się złego czynu 
w danym wypadku je*t warunkiem, że ozyn 
będzie skuteczny. Potem przystąpił oskarżony 
do szozegółrr go rozwinięcia swyoń zurzutów.

O po w iadał miano ,ncie, jak w listopadzie r. 
1895 przed runem, będąc przypadkowo w 3an- 
k hipotecznym, słysz ł, że i ejakiemu Bau- 
ohoin robiono trudności w eskontowanin wek
sli z podpisami Goldstema i Lówenherzs i żą
dano więcej podpisów. vVnet potem rozpoczął 
się run na kantor tej iirmy, a oskarżony wi
dząc grupę ludzi lamentujących pr*ed kanto-

cr o wadził dr. itom ski między im  e mi uchwałę, radzca Wydziału k ra j, inż. Stanisław Żeleński Ka- 
I ażeby majątku konkursowego nie inwentowaó, aimiers, Jarecki prez< 3 Czytelni akademickiej, Ka- 
j nie szacować m ajątku ruc mego i nierucho zimierz Próchnik, preze3 Bratniej pomocy słucha 
i mego i sprzedawać wszystko z wolnej vęki. i czy politechniki.

Komisarza sądowego p. Pi^zka usunięto od in- Gmina m. Foopórza stara się o poiączeme
j -entowania, a funkcyą tą zajął się sam dr. Bo- j kolejowe Podgórza z Myślenicami.
I iński. To wszystko miało ten skutek, że rodzi- , Kratłer p-zychodoi powoi3 do zdrowia, poczem
[na Lowenherza m ajątek z „wolnej ręk i“ za- 1 swobodnie uędzie mógł przyjechać do Lwowa, po- 

kupiła, a przy licytacyi ednego, przedmiotu nieważ ma list żelczny . dlatego Dolicyakrakowska
konkursowego, miauowioie wsi Żaial.yna ze 
szkodą wierzycieli nie wstawiono do ceny wy
wołania wartości 300 morgów, przyłączonych 
z Ghlopirty.ua. W reszcie przeprowadził dr. Ro- 
iński nagle i bez żadnej potrzeby uohwałę wy
działu wierzycieli, ażeby owego kontraktu

nie może go aresztować.
Grono nauczycieli gimnazyum polskiego w Cie

szynie prosi nas o umieszczenie następującego 
oświadczenia :

„Napiętnowani w nr. 8 Ruchu Katolickiego 
z dnia 12 itycznia b. r. mianem ludzi „nie przy-

sp zeda Ły z 16 listopadt. 1895 który wysze-lł j noszących zaszczytu ani polskiemu imieniu, ani zu-
z sancelaryi notaryuszi Lenartowioza, w dro
dze procesu nie zaczepiać a także równocze
śnie zamilczał o możncśoi zaczepienia przez 
proces zapisu kaucyjnego na rzecz banku h i 
potecznego, zapisu tramy posagow j 50.000 złr. 
dla żony Parnasa, zięcia Lowenherza, i zapisu 
połowy Źniatyna n ■ żonę Lowenherza Różę, 
Kwestyi owych zapisów d r. Roiński wcale pod 
taką uchwałę wierzycieli nie poddawał.

N atornasl przez, uohtiałę * sprawie tam 
tego kontraktu sprzed_ży zwichnął dr. R oiń
ski śledztwo karne p zeciti pp. Lowenherzowi 
i Adolfowi Bluinenteldowi, która wtedy się to- 
ozyło, a którego Blumenfeld tak  sie obawiał, 
że zachoro wał i ozynił przygotowaniu, do wy
jazdu do tanatoryum  dla nerwowo chorych. 
B ów n'0ź podczas licytacyi Źniatyna zaonowa- 
nie się dra Boińsaiego było bardzo pode rżane. 
W ieś tę cheial nabyć i ostatecznie nabył zięć 
L ow enhem  P«rnas, a dr. Roiński obojętr’'e 
przypatrywa! się temu, jak Parnas, dr. Lowan- 
stein i dr. Schaff oodpłaoali licytantów, aby 
ceny nie podbijano i knpna Parnasom me p«ato. 
Dr. B  iński działał więc i w tym  wypadku 
na sz-odę wierzycieli, których miał obowiązek 
bronić jako zarządza 1 masy konkuisuwej. — 
Te to wszystkie pojzlik i skłoniły osk jżonego 
do w idnienia  jubsydyarki.

Po południu zadawana oskarżonemu ró
żne pytania. Przewodnioząoy starał się w swo
ich pytaniaoh zwróoio uwagę oskarżonego na 
to, czy się nić m y u p a t r u j ą c  w postępowaniu 
dra Boińskiego nieuczciwość, wszy i-tko bo
wiem 00 dr. Roiński czynił, bynajmniej nie 
kolioawcło z prawem. Lecz oskarżony zatego-

wodowi swemu", którzy „sprawę naukowego po
ziomu gimnazyum poniżają11, odpieramy te słow« 
z głębokiem oburzeniem, bólem i goryczą. Nie ma
jąc zaś skuteczniejszego środka obrony, powołujemy 
si na autentyczne słowa przełożonej naszej władz; 
szkolnej rządowej, stenograficznie zanisane, której 
delegat, radzos szkolny, dyrektor p. Rudolf Bartei- 
mrs z Opawy, po ścisłoi inspekcyh odbytej w dmąca 
16, 17 1 18 pażdziernil a 1899, na wspólnej kon- 
ferencji z nauczycielami, następująeą wypo'^iedział 
opinię: „Der Vorsitzende bat di« Ueberzeuguna
gewonnen, aass sammtliohe Lehrer an der Ansta"; 
mit grogp-jm Fleiss gewiasenhait unterrienten, Ha.m» 
alBO aueb m ganzem dei Erfolg ein befrieiligender 
genannt werden kann“. (Przewodniczący nabrał prz, 1- 
konanin, że wszyscy nauczyciele „układu z wielki ■ 
pilnością sumiennie uczą, żi przeto także wynil 
całości może byó nazwany zadowalającym). Proto
kół z tej konferencyi został własnoręcznie przez p. 
radzcę szkolnego Bartelmusa i cale grono nauczy
cielskie o odpisany. Konstatujemy ze smutkiem, ż 
w artykule Ruchu Katolickiego tkwi wyraźna teu- 
aeneya podkopania bytu gimnazyum i szkodzenia 
sprawce polskiej na Szląsku, a zarazen zaznaczamy, 
że nawet najbi rdziej wrogie nam niemieckie dzien
niki nie odważyły się nigdy na równie oszczercze 
i zjadliwe insynuacye. Tem boleśniejszo są dla nns 
tf zarzuty, źe nas Polaków spotkały ze strony 
p o l s k i e g o  dziennika Rucnu Katolickiego. 
Piacujemy w trudnych bardzt, war unkach ; nie ma 
my zapewnionej ani emerytury, ani lat służby, a 
posiadamy wjzysej boi wyjątku egzamin* rządo
we, więc tem boleśniej dotyka nas t e g o  r o 
d z a j u  u z n r n  i e  a  nasza ofiarną pracę Słowa 
te zapisujemy jeayni„ dla własnej obrony, nie mie-

ryozjie  obstawał przy swojem, udowadniał, że I cbęueni mimo wszystko i przekonani, żo nie odstaw

P r z e k a z y ua Berlin Londyn, Paryż i inne 
miejsca zagraniczne wyoaje
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wia jako język państwowy. Poseł G a j  a r y  o - 1 soowego samorządu, konieczną jest tylko dla : Łw *w  16 stycznia. (Z Izby handlowej),
świadczył, że prąd, który dążył do dem onstra-; tem lepszej ochrony o g ó ln e j  porządku i jako j nowej z^ 0(TLron w S  Tommain^,"* wyjątkiem 

W  delegacyi fu  oyi za P0mr;04 nieidowsn „jelen , doznał kom- j gwarancya wolności sumienia. Nowy organ^za- ; i0S5W| których kurs liczy się od sztoki.

szą one innych kolegów, którzyby w przyszłości 
wapólnie z nami dla idei narodowej zechcieli pra
cować na kresach. Nie opuścimy placówki i nie wiodań Tfi w  . . .  r  , ______________    , _______ 0 _______ _   u
spełnimy ukrytych życzeń informatora Ruchu K a - , j  * 7 czmaj delegacyi f,u -  p']etneg0  b tska . Mówca będzie głosował za i pewnia, ża będzie działał dla zbliżenia F ialan-
tolickiego. 1 P w pr ystąpiemem i budżetem, ponieważ ma do m inistra wojny zu- dyi do reszty R osji, dlatego będzie zawsze po-

W  Cieszynie dnia 14 stycznia 1900. p Iowom' m w i™ : zwróci uwa^ę na to, e p0j ne zaufanjei Szef sekcyi J e k e l f a l u s 3 y pier&ł wzajemno poznawanie się w sprawach
Parylak Piotr, dyrektor gimnazyum polskiego. J J j g g  J  ™  wstrzymać od omawiania ^ wmdczył; żo zarzuty 8ą zupełnie be/ .

Hubert Stanisław. Janik Michał. Kukucz Jan. p 7 . f ■ ^  . J '  . 7 ,  podmosł, iże Qdstawne, a mianowicie te, które dotyczą mo-
Ks. Londzin Józef. Tad PelczarsU. Popiołek. “  l  * dedegatów biii t . M obilizacja siły zbrojnej, jak wszę
Maryun Wyrwińshi. Br. Jan Wytrzens. | Z J Z S  . dzie. tak i u nas stanowi tajemnicę państwo-

pier&ł wzajemno poznawanie się w sprawach 
narodowych. Jeżeli to okaże się możliwem, w 
takim  razie na przyszłość jeden numer tego 
pisma w tygodniu wychodzić będzie w języku 
finlandzkim.

jak przypuszczają 
Most ten o rozpiętości 64 metrów zbudowany zo
stał w roku 1895 kosztem około ćwierć miliona 
guldenów. Euch kolejowy wstrzymano.

Kurs dla pisarzy gminnych urządzony zosta
nie, drugi z rzędu, w Wydziale krajowym, z dniem 
1 kwietnia, ponieważ kurs pierwszy, próbny, wy
dał całkiem pomyślny rezultat. Przyjęci będą prze- 
dewszystkiem ci, których na kurs pierwszy nie 
było można przyjąć z powodu braku miejsca.

Młyn W Bursztynie, należący do książąt 
Jabłonowskich, a dzierżawiony przez braci Fried- 
landerów, spalił się ubiegłego tygodnia doszczętnie 
wraz z zapasami mąki i zboża. Szkoda wynosi 
przeszło 200.000 K. — Także w Alwerni spalił 
się młyn p. Zgodomirskiego. Szkodę obliczają na
60.000 K.

Konkurs dramatyczny rozpisany zeszłego 
roku przez Wydział krajowy na polskie utwory 
sceniczne z zakresu dramatu, poważnej komedyi, 
oraz sztuk ludowych, będzie rozstrzygnięty w końcu 
marca. Termin nadsyłania prac upłynął s d. 31 
grudnia z. r., a nadesłano ogółem 60 utworów. Na 
przyszłość konkursa dramatyczne będzie Wydział 
krajowy rozpisywać już nie raz na trzy lata, ale 
raz na pięć lat i zamiast dotychczasowych dwóch 
będą trzy nagrody konkursowe. Tak bowiem za 
proponowała komisya konkursowa, a Wydział kra
jowy na projekt ten się zgodził i przedstawi w 
tym roku Sejmowi odpowiedni wniosek.

Piękny objaw koleżeństwa. Dr. Karol Engel 
zastępca prokuratora skarbu we Lwowie, wielce 
ceniony, zarówno dla swej w*edzy prawniczej, jak 
i zalet charakteru, miał zostać powołany do Wie
dnia jako radzca dworu w trybunale administra- 
cyjnym. Wzglądy rodzinne skłoniły dra Engla do 
pozostania we Lwowie, to też onegdaj personal 
konceptowy prokuratoryi skarbu z radzcą drem 
Balkiem na czele zgotował drowi Englowi serde
czną owacyę w obecności prokuratora p. Korna. 
Dr. Engel szczerze dziękował za ten objaw kole
żeńskiej życzliwości i zaufania. Dodać należy, że 
stosunki koleżeńskie w prokuratoryi skarbu są 
niezwykle serdeczne i jest to niejako tradycyjne, 
iż zawiść tam nie jest znaną a koleżeństwo wysoce 
cenione.

Zmarli. W Krakowie Leopoldyna Małachow
ska, żona ofieyała sądowego, lat 42. W  Pasie
cznej pod Stanisławowem Ignacy Pietruszewski, 
żołnierz wojsk polskich z r. 1880, z zawodu sto
larz, lat 9 4 ; na tydzień p: zed śmiercią jeszcze pra
cował — jak eodzień — w warsztacie. — W Bro
dach Adolf Eatb, emer. adjunkt sądowy 
— W Zakopanem Władysław fcarou 
ze Żmudzi, uozestnik walk powstańczych

Stan powietrza. T. o g. 7 rano —3, w poŁ 
—2 E. Bar. 766. Spada. Pochmurno.

Myśli. .
Wszyscy kłamią kobiecie — zwierciadło tylko 

prawdę jej mówi.
Oko pięknej kobiety więcej mówi niż nąjuezeń- 

sza rozprawa.
Idyoci mają tę zasługę, że przy icb rozmowie 

mogą odpocząć ludzie rozumni,
Gdy kobiety zostaną doktorami medycyny, to 

chorzy będą woleli lekarzy niż leki.
Narzeczeni zwykle dlatego są szczęśliwi, że 

flię jeszcze nie pobrali.
Łatwiej o stu ludzi oddanych czemuś, niż 

o jednego oddającego coś.

Ś v 2 i S mnPf  fn ' ffWskazU',a r 6^ '  i war/lwam i społeczeństwa. (Potakiwania).
Z T Z  Z Z  L  ^ - a M ya Wet"ryim'  Następnie przyjęto budżet wojskowy, i  
ny Niemiec bywa w /k o n y w a n ^ T 't a k i  p^ y” e płac oficerskich. W  dys-
sób, *“ —-----------*----- *u—  ■<- 1 Kus-że poprostu niemożliwym się staje eks 
port bydła rogatego i nierogacizny z Austryi. 
Koło polskie w razie trw ania takich stosun
ków żądać będzie bezwarunkowo retorsyi. 
Mówca z zadowoleniem przyjmuje do wia
domości eświadczenie ministra, że urząd spraw 
zagranicznych interweniował skuteoznie w 
sprawie wydalań z Prus i że wiadomości o 
tych wydalaniach były przesadzone. Mówca 
pragnąłby, aby się okazało, że te wiadomości

iji szczegółowej, oświadczył Jekelfalussy, że 
nie ma raoyi sądzić, jakoby z powodu pod
niesienia gaż częściej miały następować pen- 
syouowania, niż przedtem. A dm inistracja woj
skowa nie ma bynajmniej takiego zami&ru. 
Dziś przyjdzie pod obrady kredyt okupacyjny.

Wiedeń 16 stycznia, Fremdenblatt pisze, że 
chyba nie potrzeba dokładniejszego skonstato
wania, iż wszelkie przypuszczenia dziennikar
skie i kombinaoye co do ewentualnej nowej

Wojna w  Afryce.
Pretorya 16 stycznia. Boerowie rozpoczęli 

12 b. m. na nowo ostrzeliwanie Mafekingu.
Durban 16 stycznia. Zagraniczni attaches 

wojskowi udali się do Kapsztadu, aby się przyłą
czyć do orszaku marszałka Robertsa.

Londyn 16 stycznia. Biuro Reutera donosi 
z Oranje R iver pod datą 12 b. m.: Jenerał 
Wood z oddziałem, złożonym z wszystkich ga
tunków broni, obsadził 6 b. m. Zoutpanstrift 
w Stanie Oranje. Jest to pierwszy punkt, zdo
byty w wojnie obecnej przez Anglików na te 
ry to rium  nieprzyjaoielskiem. Oba brzegi rzeki 
Oranje łączy most świeżo zbudowany.

Podług doniesienia tego samego Biura 
z Modder-River, 11 b. m. po południu i 12 
rano Anglicy z dział okrętowych ostrzeliwali 
stanowiska Boerów.

Londyn 16 stycznia. Biuro Reutera donosi 
z Rensburg 12 b. m.: Wczoraj ostrzeliwano
obóz nieprzyjacielski na odległość trzech mil. 
Bombardowano również w zgórza, otaczające 
miasto Colesberg. Boerowie nie odpowiedzieli

wogóle były -fałszywe, a to bez względu stanowiska gubernatora i w ieeguberna-. na q ■
na głosy niektórych pism w Niemczech- gło- nndHtaw* I Londyn 16 stycznia.
sy niegodne wielkiego narodu niemieckiego, P,°ds(awy’ P^ynajm m ej ° ^  dotyczą wpływu |
które widzą w tern niebezpieczeństwo, gdy 0 eCnpf,° ' * Z  tyóh stanowisk.
nie-niemieeey robotnicy przybywają do Nie- 14 . ® ^  * R, ro ? ^  nooy z 13 na
mieo. W  dalszym ciągu żądał ' hr. Dziedu- * 1  T ? °  o f f
szycki pomnożenia konsulatów w Prusach za- • i i '  £ -T S1 j  y  ,
chodnioh i w  całej Ameryce, ażeby wychodźcy S e  iesŁ ra  podziemny trw a
austryacoy doznawali odpowiedniej ochrony. 1 g 1G styozni&< Nm e F rd  p
Urzędnicy konsularni powinni znać języki sło- j  • . I  , j I
w iańskief Mówca żąda uregulowania kwestyi d&]6 * rŁrjam?n f rLf h P^foskę, ze prace ,.,.i___   , przygotowawcze około utworzenia nowego g&bi-

° ? r0ny em ,g ra n ti7  0d T yzy netu są już ukończone i że zmiana gabinetu ze strony ajentów emigracyjnych ogłaszania na, fc i już w t  h  dniao]l. g
cen i zagranicznych miejsc zoytu d laaustryac- Wiedeń 16 'stycznia Politische Correspon- 

topwa^ , we wszy!,t.1rich gazetach urzędo- d u ohJeYny lU sw-.ga rzyiKskf eg0 
wyoh. P  Dzieduszycki oświadcza w końcu, że koresp®ndenta d k  , p ' av, watykańSkicb. któfy

teresa ekonomiczne. 1 siego i kończy tern, że można uważać jako 
-kt , ™  i i j? rzeoz pewną, iż car osobiście przychylny jest

as ępny mowoa (, ega W o  1 a r  t h  proj ekęowj utworzenia zastępstwa W atykanu 
wyraził życzenie, aby młodych i zdolnych lu- ^  dwQrze petersburskim; uważa rów n ie j

rzeoz pewną, iż car osobiście przychylny jest 
proje'

dzi wysyłano do' Japonii i Chin, c e W z d o b y -  f a lo w e  rokowania w tym  przedmiocie zakoń
wania nowych miejsc zbytu dla przemysłu au 
stryackiego. Mówca wspominał także o po
głosce, jakoby rząd angielski zwróoił się do 
W iednia z zapytaniem, czy rząd austro-wę- 
gierski nie byłby skłonnym dostarczyć 5000 
ludzi dla okupaeyi Egiptu, ażeby Anglia mo
gła stamtąd swoje wojska wycofać i wysłać 
do Afryki południowej. Mówca występuje sta-

ozą się pomyślnie i że Tarnassi wyjedzie do 
Petersburga prawdopodobnie jeszoze w eiągn 
zimy.

Równocześnie to samo pismo ogłasza list 
swego korespondenta z Petersburga, który 
przeciwnie donosi, żs zamiar utworzenia nun- 
oyatury w Petersburgu ciągle jeszcze napotyka

uu mówca w ysypuje sra- ua trudności. Korespondent tan wątpi, ozy wy
nowozo przeciw temu żądaniu, jak  w ogok słam(1 T am łsd eg 0  do j^ s y i  nastąpi wkrótce 
przeciw po i yoe angielskiej i żąda. aby ■ wyra^a przekonanie, *e misya ta, gdyby na-

'r° J  prZyn&;imni6-1 Lei p0lltykl 1110 wet przyszła do skutku, w najlepszym razie
popiera y. • przyniesie tylko bardzo skromna owoce.

Delegat H o f f m a n n  zwraca uw agęrzą- Wiedeń 16 stycznia. Dzienniki prawie ie-
du na to, że w Austro-W ęgrzech obecnie ope- ^ m g o d m e  oczekują mianowania d-ra Kórbera 
rają obcy ajenci werbując żołnierzy do po- naoz“i!jikieTQ nowego rz^du na koniec bieżą- 
łudmowej Afryki. Głównym terenem tych tygodnia. Fremdenblatt i Neues W. Tag-

Biuro Reutera ogła
sza następujące doniesienie z głównego obozu 
Boerów pod Ladysm ith z datą 9 b. m .: A n
glicy zaatakowali w sobotę wieczór kilka od
działów boerskioh, które po krótkiej walce 
musiały się cofnąć. Komendant Nel obsadził 
następnie pagórki na zachód od m ias ta ; zaś 
komenda z Pretoryi obsadziła pagórki w stro
nie południowej. Dwa oddsiały garnizonu Pre- _
toryi obsadziły szczególnie t-e punkta, gdzie \
odgałęzia się , "kolej żelazna do Harrysm ith. (Kursa w 'koronach i po &'J klg.). Pszenica na 
Komenda z Pretoryi poniosła z powodunieroz- I kwiecień 7 '66—7 '6 i‘, na październik 7*80—7'8l; 
ważnie urządzonego szturmu do fortu, zna- {żyto na kwiecień 6'37— £>*38; owies na kwie- 
ozne s tr a ty ; straciła mianowicie 6 zabitych i 0Itln 5 -(ji—5 U3; kukuruoza na maj 4*93—-4*94; 
7 rannych; dalsze szozegóły o stratach Boerów rzepak na sierpień 11*70—11*3J. Oferty na 
nie są znane. i pszenicę mierne. Gńęo kupn^ ograniczona.

Londyn 16 stycznia. Urząd wojenny ogło- j Tend&ooya: bardzo spokojna. P o g o d a z im n o -
sił wozoraj wieozorem dwa telegram y jenerała f 
Bullera. Jeden z Natalu

A k e y e  za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 420 
koron 99'80 do 100 80* Kolej Lwowsko- Czern.-Jasska 
po 400 kor. 138 80 do 14100. Banku hipotecznego po 
400 kor. 173.— do 178—. Akcye garbarni w Rzeszo
wie po 400 kor. —*— do 90*—. Tow. bndowy wa
gonów w Sanoka po 500 koron 100*— do 101*—. Banka 
dla handlu i arzemyslu po 400 k 97 50 do 98.50

JL iaty  z a s ta w n e  za 100 ko. Bankn hipot. galu 
5 proc. losy w 50 lat. z 10 proc. prem. 109*00 do 109*70 
4 i pól proc. los. w 50 lat 98*00 do 98*70, 4 proc. los. 
w 60 lat 91 30 do 32.00. Banku kraj. 4 i pół proc los w 
51 lat 99.80 do 100*50. Baaku kraj. 4 proc. los w 57 lat 
95*50 do 96*20. — Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (1 smi- 
zya) 94*30 do 95 00, 4 proc. los w 41 i pól latach 94 30 
do 95*00, 4 proc. los w 56 lat S2‘60 do 93.30,

M onety- Dukat cesarski 1L'37 do 11*47. Napoleon- 
dor 19 11 do 19*22. Rubel rosyjski papierowy 254*00 do 
256 00. 100 marek niemieckich 117*70 do 118*30.

lissćsifi 16 stycznia. (Giełda towarowa). 
Cukier (silnie) 25. Nafta galicyj&ka bez zmia
ny, (Spirytus (bez ochoty) 40*—.

ScrSits 16 atyozma. (Zamknięcie giełdy). 
(Podług obliczenia procentowego). Banknoty 
austryaokie b4 55 iSpirytus 47*2U.

P s rp  16 stycznia. (Zamknięcie giełdy). 
Tizyprooentowa renta 100 20. Mąka („Fleur 
de P a iis ')  24 05,

SrFSEfiaKrc i 6 stycznia. (Wozoraj-sza giełda 
wieczorna). Kredyty austryackie 234*30; kolej 
państwowa 000*0 o ; alpm y 000*00; disoonto 
193*90; laura 257 80.

Wśetiafe 16 stycznia. (Giełda zDożowa). 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Pszenica na 
na wiosnę 7*85—7*86, na maj czerwiec 0 00— 
0*00, na jesień 0 00 —0*00; żyto na wiosnę 
6*71—6*72, na maj-czerwiec 0*0o—0*00, na je 
sień 0*00—0*00; kukuruoza na maj-ozerwieo 
5*22—6  23, na czerwiec-lipiec 0*00—0*00, na 
lipiec-sierpień O*0 0 —O*0U; owies na wiosnę 
6 3 4 —6*35, na maj czerwiec 0*00—0*00, na je 
sień 0*00; rzepak na styczeń-luty 0000—90*00, 
na sierpień-wrzesień li*85—11*95; olejgrzepa- 
kowy na styozeń-kwieoień 3*2 ‘/s—331/t .-ai,Ten- 
denoya; słaba. Pogoda : pochmurno. ^  jgjfc 

iaśicljm il 16 stycznia. (Giełda zbożowa).

• i ł -  . ,, . . , j- , . . że nie ma porozumienia co do osoby polskiego
R osji jest połączone z wielkiemi trudnościami. m inb tm  yJ z tek i. FremdenMatt zaznacza, żeo -

Delegat S c h n e i d e r  uskarża się na po-  i ,• , . j
stępowanie z Rum unami na W ęgrzech Ubole- g ,a 'J"ane d° tyohcza* hety ,no.weg« ^abm «ta  do' 
wa, że deputacyi Rumuuów w swoim czasie
nie dopuszczono do Cesarza, wyraża w końcu 
prośbę o uregulowanie sprawy paszportów w 
tym  kierunku, aby żydom zagranicznym, a 
zwłaszoza rosyjskim, zabroniono wstępu do 
Austro-W ęgier.

Delegat M e t a l i  z czeskiej szlachty feu

znają jeszoze zapewne niektórych zmian.
Wiedeń 16 stycznia. Niektóre dzienniki 

donuszą, że parlamentarna komisya Koła pol
skiego uchwaliła w razie, gdyby jednemu z 
członków Koła zaofiarowano urząd ministra 
bez teki w nowym gabinecie, wniosek ten 
akceptować.

Praga 16 stycznia. Strejk w terenach wę-

z dnia wczorajszego 
bez podania miejsca donosi o znanym już od 
miesiąca fakcie, że dwaj oficerowie angielscy j 
dostali się do niewoli i zostali przewiezieni ' 
do Pretoryi.

Drugi telegram  Bullera podaje heliogram
generała W hite z Ladysmith datowany dnia  ________
wozorajszego, z doniesieniem, że dzień przed- i n a f t .. .SA£*Ll 
tern wydarzyło się w Ladysmith kilka wypad
ków tyfusu.

Londyn 16 stycznia. Podług urzędowego 
doniesienia, artylerya generała Frencha ostrze
liwała w sobotę most koło Colesbergu. Gene
rałowie Methuen i Gatacre nie donoszą nio 
nowego.

Londyn 16 atyezaia. Dzienniki wieczorne jj 
podają depesze z Kapstadtu pod datą 12 bm. | 
donoszące, że jenerat W arren przekroozył rze- ; 
kę Tugelę. S traty Boerów przy ostatnim ata- j 
ku na Ladysmith wynoszą 800 zabitych i r a n - : 
t y  oh. . * -

Jak  słychać, w P retoryi znajdują się za-1 
pasy wojenne, wystarczające na trzy lata.

Okręt wojenny „ P e n e l o p e n a  którym

RtfGH POCtąGftW *6 LE*)WYCH
obew i^aująey t 1 IW® roku

(Guc ŚMŚfcewe —papsjritf).

J>o lA M mm  i ;
Sk«l«*o, S& rJa. U u h  •
C n n i i w l w  I ,
K r i k . w i  (B erlta* , W r» d » w ł» . W M n U . O iw l?clin»). 
P odw oloo iy iŁ , E w w y ,  T irn o p o lł ,

Ma PodzaraoM . — m ,
P o dw # łw s7»k t T»ra®p*l*

1

n a  dw orzeo fłA w iłr.
K r«k«w « CW i-wii»), » ■ ■ >■» ,  * ■ »

lu rn lsw ie e  ( l o t u ,  W w ,  JM t) , S U n U ltw a w t 
Branokow io, ty tk*  w I T a a l a M t w n e i i i l a  w l^cm lc . 
Z tam # )W 8 ły l3 rB t« » łT M ^ » * » W w » K « n i»  w ł ł « 4 » .

Ł m i i o i o ( F w t e ) ,  U M i ,  O k rrc w a , siryi» Ttruô o4£, Br*46w M F*
T * ra o i« U , ł u b *  mm, 4 
r , 04(0a  1 R aw y  t n U S .
K ra k a w a  (Wiedala, Wal—wy, (Mam I Faaatt

ą r a a t  f l H n y b .
.Taraaławla i Ł ib a e a a w a .
'  '^ -.i.ltw ew r ( K s rS ta u t ,  KoHwy). 

ł 'M i l a » w a .
E .- ł t* w a  (W lw łn la, Berttaa* WraatawU), S a n o k i

1**«

Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś we wtorek 
„Trubadur14, opera w 6 aktach Verdiego, 1-siy występ 
Teresy Arklowej i Wandy Eadkiewicz oraz występ 
Aleksandra Myszugi i Józefa Szymańskiego. We

daluej omawia trak taty  band^ 0 ; gl owyoh Stanę i" Kłodno stał się ogólnym ; 
ze ta ig i niemieckie są d a ęg tylko bardzo mało robotników stanęło dopreoy.
pełnie stracone. *i - t,

Ostatni mówca delegat K r a m a r z  poru- Nisz 16 stycznia. Rozszerzone przez pra-
szył przedewszystkiem sprawę trój przymierza i ^ ^ n n m z n ą  wiadomości o przesdenm mim- 
dowodził, że nie tyle Austro-W ęgry potrzebu- ^ e r ^ 1̂ nem Są zupelIma myine. Ze sfer komPe- 
ją Niemiec ile Niemcy poparcia Austro-W ęgier. tentnyoh oświadczają, że gabinet Gjorgjewiczą 

—  - • *7 1 1 - * . stoi tak  samo siime jak przedtem. królA.UBbru-yv H^ry uuwiCiii u iuw au^  w viiłu<iuio .1 i inv , , • j * ,
litykę pokojo wą, pod cza, gdy politka Niemiec Al0ksai*d6r odpowiadając aa  życzenia noworo - 
jest światowa i wywołać może rozmaite kon- czne S k n ^ a y n y  oświadczył że pokłada zupeł- 

środę przedstawienie amatorskie na cel dobroczynny. J flikty. My — oświadcza mówca — powinniśmy ne w «oecnym gabineoie
We czwartek jnbilbuszowe przedstawienie na cześć I być o wiele bardziej samoistnymi, gdyż nasze . Wiedeń 16 stycznia. W e wczorajszym 
Amalii Kaspr o wieżowej „Halka14, opera narodowa położenie geograficzne zmusza poprostu Niem- obied ie delegacyjnym u Cesaraa wzięli udział 
w 4 aktach Stanisława Moniuszki, z udziałem pp. j 0y do szukania u nas poparcia. Czesi nie są hr. Gołuchowski. wspólni ministrowie, przewo- 
MyBzugi, Jeromina i Szymańskiego. W piątek po j wcale przeciwnikami trójprzym ierza, żądają dnicząoy w radzie gabinetowej W ittek, prezy-
r»7 pierwszy „Wielkie figury44, komedya w 8 aktach 
Adolfa Walewskiego. W sobotę po południu „Król 
Lear14, tragedya w 5 aktach Szekspira, wieczorem 
„Aida14, wielka opera w 5 aktach Verdiego. W nie
dzielę po południu dla uczczenia rocznicy stycznio
wej „Sybir44, dramat narodowy w 4 aktach Józefa 
Maskoffa, wieczorem „Lalka14, operetka w 4 aktaah 
Edm. Audrana.

Część ekonomiczna.
§ Wiedeń 15 stycznia. Na wczorajszy targ 

zwieziono bydła rogatego na rzeż ogółem 4372 sztuk, 
W tej sumie było z Galicyi 536, z Bukowiny 122. 
Przebieg targu ożywiony. Ceny niezmienione.
Z całego spędu zostało niesprzedanych 14 sztuk. 
Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano: 59 sztuk 
64.— do 61.— koron, 240 sztuk po 62—69 k., 
280 sztuk po 70 do 74 k., 37 fitetuk po 75.— do 
80.— k. licząc za centnar metryczny żywej wagi. 
Buhaje podtuczone bez różnicy pochodzenia kupo
wano' po 54 do 67 koron, krowy podtuczone po 54 
do 65 kor., bydło chude dla masarzy po 34 -  52 k. 
także za centnar metryczny żywej wagi.

$ Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowo- 
przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwo
wie od 8go do 14go stycznia 1899 — bez opłaty 
akcyzowej. Waluta koronowa i za 50 kilogra
mów : Pszenica stara 7.20 do 7.40, nowa
0*00—D.00, żyto stare 5.90 do 6.05, nowe 0. do 
0*00, jęczmień browarny 5.90 do 6*75, ję c z m ie ń  pa
stewny 5*40 do 5.66, owies 5.15—5.45, hreczka 
0*00 -O.OO, kukumdza zeszłoroczna 5.90 —6.10, ku- 
kurudza nowa 5.50 do 5.70, proso 0 .— do 0.— 
groch do gotowania 6.90 do 10.00, groch pastewny

tylko, aby polityka austryaoka była bardziej 
samodzielna i niezawisła. Mówca porusza na
stępnie stosunki w Serbii i atakuje ostro Mi
lana, przyczem mu prezydent przerwał uwagą, 
żeby się hamował w swyoh wyrażeniach, gdyż 
Milan jest ojcem króla panującego. Del, K ra
marz twierdzi dalej , że pozyskanie sympatyi

dent ministrów Szell, prezydenci i wiceprezy
denci iakoteż liczni członkowie obu delegacyj 
między innym ' pp. .* Jaworski, Dzieduszycki, 
Popowski, Oobrymowicz, Sokołowski i W in
nicki, wreszcie liozni wysocy urzędnicy mini- 
steryów wspólnyoh.

Wiedeń 16 stycznia, W ęgierska delegacra
ludnośoi serbskiej jest rzeozą ważną, już choć- odbyła dziś posiedzenie, na którem bez dysku* 
by ze względu na Bośnię i Hercogowinę, ko syi przyjęto budżet ikupaciyjny. Ministrowi 
tylko w ten sposób możnaby osłabić siłę wspólnych finansów Kallayowi, wyrażono za 
atrakcyjną Czarnogóry względem Serbów bo- jego działalność uznanie. Ju tro  odbędzie się 
śniaokich i fiercogowińskieh. Po ostrej kry- ostatnie posiedzenie delegacyi węgierskiej, 
tyce obecnego sposobu rządzenia w Austryi o- Nisz 16 stycznia. Doniesienie niektórych
świadczył mówoa w k o ń c u , że w P rz e d l i ta w ii  dzienników o rzekomych nieporozumieniach 
nie ma miejsca dla umiarkowanych. pomiędzy królem a ministerstwem Giorgiewi-

Wiedeń 16 stycznia. D elegacja węgierska cza, mianowioie oo do kwestyi amuestyi, je s t— 
przyjęła w trzeciem czytaniu preliminarz mi* jak  zapewaiRją w urzędowych kołach serb- 
niaterstwa spraw zagranicznych i skarbu, po- skich — zupełnie beTpodstawne. Obecność po
czerń przystąpiono do t bra ł nad budżetem woj • sła serbskiego w Konstantynopolu Nowakowi- 
skowym. Del. U g r o n  omawiał pewne zajście cza w Niszu nie stoi w żadnym związku z rze- 
w Karlsburgu, gdzie jakiś porucznik miał w koniem przesileniem gabinetowem, lecz doty- 
okrutny sposób szablą pokiereszować żołnie czy wyłącznie spraw poselskich 
rzy. Mówca domagał się jak  najsurowszego u- Wiedeń 16 stycznia. Cesarz z ks- Ludwi-
karania winowajcy. Szef sekcyi Jekelfalussy kiem bawarskim i z małą świtą udał się dzi- 
oświadozył, że ministerstwo nie otrzymało je- siaj do Neubarg w Styryi na polowanie dwor- 
szoze o tym  wypadku relaoyi. Po nadejściu ta- skie, skąd powróci we czwartek wieozorem. 
kiej urzędowej relaoyi, władza wdroży jak  naj- Londyn 16 styesnia. Przydzielony do au-
surowsze śledztwo. W  niniejszym wypadku stro-węgierskiej ambassdy w Londynie poru- 
główną rolę odegrał może zbyt krewki tempe- : cznik mrg. Karol Palayieini. który podczas po- 
ram ent jednostki, brutalności takich atoli źa- lnwsnia par force na lisy tp id t z konia i zra- 
dną miarą nie można kłaść na karb ducha, pa- n*ł się ciężko, zmarł wozoraj w Melton (w 
nującego w armii. Del. U g r o n  przyjął cdpo- Anglii). i
wiedź tę do wiadomości. ! Petersburg 16 styoznia. Wychodzący tu

W  ciągu dalszej dyskusyi U g r o n  jeszcze od 13 bm. tj. od Nowego roku (starego stylu)
 __  _ , _ raz zabrał głos i wyraził zdanie, iż stopa wo- nowy oficjalny organ jsnerclnego gubernatora

6.76 do 6.15, soczewica 0.—  do — . — , fasola 0.-— | jenna korpusów jest za wielka, z tego powodu Finlandyi pod tytułom Gazeta fińska , w nu- 
0.—, bobik 5.15 do 5.30, wyka 4.65 do 4.95, ko- w razie wybuchu wojny z korpusów tych no- merze pierwszym omawia szeroko wzajemne j 
aiczyna czerwona 60.00 do 75.00, koniczyna biała we korpusy tworzyóby musiano, oo właściwie stosunki Rosyi i Finlandyi, Podnosi, że llosya 
87.50 do 55.00, koniczyna szwedzka 46.— do 70.—, już w czasie pokoju staóby się powinno, downa nie zamierza zmieniać wewnętrznego zarządu 
tymotka 17.00 do 24.00. anyż rosyjski —.— do żąda łagodniejszego postępowania z żołnierza- Finlandyi tak długo, jak długo Finlandozyoy 

.—, anyż plaski —,— do—.—, kminek 00—00, mi i oświadcza w końcu, że będzie głosował w swojem postępowaniu przestrzegać będą 
f2epak zimowy 11.-— do 11.40, rzepak letni — j przeciwko budżetowi, ponieważ nie ma zaufa- obowiązujących, ustaw i pozostaną wierni Ro- 

—, lnianka —.— d o —, nasienie lniane0.0 0 — 0*, s nia do adm inistracji wojskowej. Pos^ł H o  11 o syi, o ozem nie należy wątpić. Nie są to bo-
^ ie n ie  konopne 0 .------ o*, chmiel 80.00 do 100.— , | omawiał meldowanie się rezerwistów podczas wiem rzeczy nie do pogodzenia, aby pozostać
*j*fta zwykła 18.00 do 19.00, nafta salonowa 20.00 ; zgromadzeń kontrolnych i oświadczył, że w Finlandczykiem i być dobrym poddanym ro- 
Z  2 l *00, łój topiony 86.00—36.25, spirytus 10.000 | W ęgrzech nie ma żadnej ustawy, któraby u- syjskim.
3r ó pr* gotowy kontyngentowany bez opłaty podatku j stanawiała język niemiecki, jako język arm ii. V7 Rosyi jest jeden tylko rząd i jeden

do 36.85. * Jest zaś ustawa, która język węgierski ustana- tron, ale ta  jedność władzy nie wyklucza miej- 3

znajdowali się wzięci do niewoli Boerowie, 
zniszczona został pszez pożsr

- ■ B ?. »  MM —  h m j m ™ — —
HOTEL IMPERIAL

tikrwszorsidny hotel, restauracya i kawiarnia 
Lwów — ulica Trzeciego Maja.

Przyjechali dnia 16 stycznia. Hr. S. W i
śniewski z Krystynopola. Hr. A. Szeptycki z Ła
szczowa. K. Piliński z Parnowiec. Dr. T. Bohosie- 
wicz z Stanisławowa. J. BohoBiewicz z Suczawy. 
L. Kanfmann z.Sołotwiny. Dyr. A. Blumenfeld z 
Krakowa. A. Śmiałowski z Witkowie. L. Czermak 
z Londynu. J. Jnrowski i M. Skorzańeki z War
szawy. F. Mykityński z Paryża. Z. Zawliński z 
Petersburga. S, Nikorowski z Podola ros. T. Hryń- 
czak z Kaukazu. W. Smetana z Budapesztu.

HOTEL FRANCUSKI
Plac Maryacki — Lwów. 

Pierwszorzędny hotel z komfortem urządzony, 
pilzneńska restauracya z pokojem do śniadań, 

cukiernia i fryeyer w miejscu.
Przyjechali dnia 16 stycznia. Ks. L. Ciga z 

Horodenfed, P. Szymberski z Krakowa. L. Podlew 
scy z Bajkowiec, J. Szillassi z Budapesztu. P. Ma- 
cerowa z Stanisławowa. Dr. W. Szeliga z Krako
wa. E. Frost z Wrocławia. P. Klobus z Łodygo
wic. S. Eobitschek i E. Fischer z Wiednia. P. 
Błotnieki z Dzikowa. S. Erdstein z Stanisławowa, 
Z. Piątkowski z Przemiwólki. J. Łążyński z Gene
wy. B. Eouvesre z Wamy. J. Gorayski z Mode- 
rówki. F. Sozsńska z Szwejkowa. P. Horodyska z 
Strzelisk.

a-**
!H

615

Ś łt j j* ,  K a h u u ,  S k ^* w 4 i, >  i  Ł»w «- 
[ cnes« tflke od 1 lipo* «ł« lfi wr*e«Bi*. ickaa (Bttkanwsta, Ôfccm, M .  

s U w m .
PodwoUoBpek (K łłow *. O dew p)t fe sy m * ło w a , Hu- 

■UtyziM, l i tm o p o U , B roków  m i  F«d»*XQC*e. 
Podw o iociy sk  (K ijow i., 0 4 w y ) ,  ar*ym »low » , H u 

sU tyna, T a rn o p o la , B rodów  ■* dw . g iow ay . 
Podwoło&cyak (B ajow a, Odoaay, O rzym aiow *, Ko 

Iow) osow y, Brodo na Padaaaoae.
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Specyalisła chorób wenerycznych, skórnych, płcio
wych i narządu moczowego

Dr. ALBIN PADALEWSII
b. lekarz na klinikach uniw. w Wiedniu, Berlinie i Paryże

O P E R A T O B
mieszka obecnie przy o l .  .A k a d e m ic k ie j  1. 1 8  i ordy- 

nuje od 10 do!2 rano i od 3 do 5 po południu.

Kantor wymiany
c. k. uprz. galicyjskiego

Banku hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszelkie papiery wartościowe 
i  monety

po najdokładniejszym kursie dziennym, nie lioząc 
żadnej prowizyi.

i n

EMKaBasągigMCai
Założony w roku 1853.

DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY :
pod firmą: |

AUGUST SGHELLEN6ERG i SYN
w& Lwowie uh Karola Ludwika 1.

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war 5 
tościowe tak  krajowe, jak  i zagraniozne

5‘MŚ P odw o łó c iy ik  (K ą» w a , O ł a u ł ,  ł n j B i l i i i i ,
10 i r ,  B redów ) u a  w r a łw a  ( W m j .

5 -5 r| S okala , Betaoa i  Ł a b aaaa w a .
! K rak o w a (W io d a ilJ , W lo lio ik l, O rłow a, R oiw ado- 

w i ,  bam booa, Cftiyrowa. 
i Ick an , S u aaa w r, H adow loe, K ozftw y, P»4w y»okiego, 

nklicH k. , .
|  J tD tw i  od  1 49 31 m a ja  i  od 1$ 4# 38 w racania 

codziennie , a  od 1 czerw ca d# l i  w rzw nin  
tylko w  n iedzie le  i iw ię ta .

[ B rzncbow io od 7 m a ja  do 30 czerw ca i od 16 sier
p n ia  do 10 w rześn ia  w łączn ie  codziennie.

| K ranchow ic od 1 llpca  do 15 w rześn ia  codziennie.
K rak o w a  (W ied n ia , B erlin a , W roc ław ia ), Lubaczo- 

J w a, S an o k a , P esz ta .
[ Jan o w a  ty lko  od 1 czerw ca do 15 w rześn ia  w łęcaaie .
I K rak o w a  (W iedn ia , B erlina , W roc ław ia ), J a r ia , 
i L ubaczow a, S an o k a , P esztu .

Ick an  (B ukaresztu , J a s s , G ałacu), Suczaw y, I o w *
I w y, Podw ysokiego.
I F odw ołoczysk  (K ijow a, Odeasy), B rodow , Kopy-
II czyniec) n a  Podzam cze.
ł Podw ołoczysk  (K ijow a, Odeasy), B radów , Kapy*
* c^rnio® n a  d w a n e c  głów ny.
\ ?>awo««nef •  (Pesztu), C kyrow a.

Ze Lwowa do;
f K rakow a (W ied n ia , W ro c ław ia , BerHna). 
i Ickan  (B ukaresztu , O onatancy).
(K ra k o w a  (W iedn ia , W ro c ław ia , B erlina), LinjTov^z.
I S am bora , M ezo-Laborcz (Pesztu), S anoku , R y

m anow a , Iw on icza , K ro sn a  przez P»*«tuyjl, 
Jao ła  p rzez  R zeszów , W ieliczk i.

I B rzr.cb«w ic od 7 m a ja  do 10 w rześn ia  w łacanie.

Jiaw ocznego (M unkacza, P esztu), B orysław ia . 
Fodw ołoczysk  (K ijow a, Odessy), B rodow , K o z e ry  

z dw orca głów nego.
Stan isław ow a, P odw yaokiego, K ozow y.
Podwołoezysfc (K ijow a, Odessy), B rodow , Kor.owy 

& dw orca Podzam cze.
K rakow a (W iedn ia , W rocław ia , B erlina),

caew a przez Ja ro s ław ,  ̂R ozw adow a, K adbrco- | 
z>a. O rłow a przez T a rnów .

K rak o w a (W icdnU , W arszaw y), C hyrow a, Strozog*. 
Skviego, K ałueza, B orysław ia , Chyro w a do L«w*,>- 

cznego od 1 iłjPMJa do 15 w rześn ia.
Ja n o w a . _
?odw »i»e*y«k, Bro<i4w, K oyyciyn icc , H usiityŁ * , 

K.©Mwy Ś raym a low *  ,  dw o-rŁ  giAwac-ęu.
I cHm , S ad ew ie c , Sucaaw y.
Po iW cloo iy sk . B rudów , K opycsyn lec, Kunia'.yua, 

k ę s o w y , Cirzym alowa t  aw orua  Potlsanwz-.. 
I łt i i i ta , K iw y  ru sk ia j, S okala  i Lubaczow a.

. u  Jauowfc ou j, lipca  óo 15 wrzeBcia wt^ę-znic ly ikc 
w  niedziela i lw ię ta .

Podw ołoczysk (K ijow a, Odessy), B rodów  iw . gi. 
Podw oiocsysk  (K ijow a. Odosay), B rodów  z Podraoncza 
B rzucho wic tyiko od 7 m a ja  do 10 w ra e śu ia  vtlu 

czuie w  n iedzie le  i św ięta .
Ic k a n , P odw ysok ieso . K ozow y, K atu sza , H usiatyua . 
K rak o w a (W iedn ia, W ro c ław ia , B erlina), Bnbacz.i 

w a, Ja s ia , C habów ki.
S try ja , (Skoiego tyłk# od 1 m a ja  do 30 w rzeania 

w łącznie).
J a n o w i od 1 m a ja  do 30 w rześn ia  w łącznie.
Z im nej W ody  tylko od 7 m a ja  do 10 w rześn ia  wi. 
U rznchow ie ty . to  od 7 m aja  do 10 w rcesn ia  wł. 
Jn ro riaw ia .

w M ^ i iednia. W rocław ia , B erlina . W i n a  
W ł! Mozo Ł aborcz (Pesztu), O riow a p rzez  T a r  
n iw  od 16 czerw ca do 15 w rześn ia  w łączn ie.

3an ew a »d 1 czerw ca do 15 w rześn ia  w łączn ie  ty ik o  
W dnie pow szednie. 

bawoezH&ęo (M unkacza, P esz tu , O b jro w a , E n b lrsa ). 
S okala  i K aw y rusk ie j.
T arnopo la  z dw orca g ło w n ejo .
Tsrzippołfe z Podzam cza.
Jan o w a  od  1 paźd z ie rn ik a  do 3 0kw ietu ia  w łacr.D u. 
Jan o w a  ed  1 do 31 m a ja  i  od 16 do 30 Yt-rzeihila 

w łócznie codzienni® .
Jan o w a  od 1 czerw ca do 15 w rześnj*

w  n iedzie le  i  św ię ta . ^ b
Ic k a n , H u iia ty n a , K ału sza , S zeparow iec - Ku:;a/.- 

dw oru , N ow osielicy.
K rak o w a  (W iedn ia , W arszaw y), C hyrow a, Sam bo

ra. S an o k a , R ym anow a, Iw onicza ,
P odw ółoczysk , B rodów , K opyczyuiec, PuaiatyiiR.

G rzym ałów * z dworca głównego,
P o d w o ło ez jsk , Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grcymałowa » Podmatocza.

8*M»

8-fui

i

Losy oo spłaty n io s ip e
pod najkorzystniejszemi warunkami.
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja14, Pre

numerata roczna zl. 1*70 we Lwowie, zł. 1*80 sa 
prowincji.

U w a g * . Czas środkowo - europejski różni si? 
sń cza*u. lwowskiego o 3G minut a mianowicie L  
gods. w czasie środKOWo- europejskim — .1̂  goas. 
nain. czasu lwowskiego. .

Nocne godziny od 6*00 wieczór do b T..ao 
objęte eą t ł u s t e n s i  ramkami. Biuro informacjiue 

A  ek. kolei państwowych przy ul. Krasickicii !. -• ui.a,*. 
| : wyiaewiań w sprawach kolejowyi* ■ kp.*zeu««
S i ffilety >**8y i wekta-ay

yr ftuuuŚB

n  
£ i
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Wypadek ezy zbrodnia ?
P O W I E Ś Ć

przez
IM. O A  R  £  W .

(Ciąg dalszy)
Z tych amucnych rozmyślań obudził p*t- 

na Roy -Pole a głos Ludwika, który roztaczał 
przed lady Alicyą obmyślony przez siebie 
plan postępowania, Przedewszystkiem trzeba, 
aby lady cłauntleto zgodziła s’ę na opuszcze- 
n 'e  Hawrr, me później, jak  ju tro  wieczorem. L u 
dwik przebierze się tak, jak  się już parę razy 
p rzeb iera ł: zrobi się zupełnie podobnym do 
sir Lionela, okoć prze* ostrożność lady Ali- 
oya nie pozwc 1’ nikomu odprowadzić się na 
kolej.. Powie uórkuin, że ojoieo nie jest 
usposobiony do widzenia się z n cmi... możno, 
nawet dao im do zrozum ienia, że ojciec nie- 
(Hukieni jest przytomny . W yjadą więc, ukry 
ją się w jakimś dalekim zakąiku, skąd Lu
dwik pisywać będzie lisuy, i nadal rówme 
dobrze okarahter sir Lionela udające. Cór
ki łudzić się będą nadzieją, że ojciec żyje, 
a tymczasem pójaą za m ąż: Eli* za lorda 
Conwaya.

— A Alioya ? — niespokojnie przerwała ia- 
dy GauntleU — taka młocU utka, żywa, opie
ki potrzebująca i

— Znajdzie opiekuna w panu Roy Pole’u. 
W ydaje oi się za s ta ry m , za poważnym ? 
Jest poważnym i nie ]est młodym, to pey na, 
ale właśnie dlatego podobał się Alioyi i A lt 
eya jemu... Dziwię s ię , że moja pani nie zau
ważyła te g o !

— O tylu rzeczach m iałam do myślenia ! 
A cóż będzie — na pół juz przekonana spyta
ła  — jeżeli znajdą... sarniego ?

— w łaśnie też dlatego, że znaleźć mogą,

m m 1 ay  o siekać tam, gdzis nas nie znajdą i 
gdt,ib nie będziemy się obawiali skandalu.... 
Niczego w joe~ obawiać się przecie nie potrze 
bujen f !

Powoli, z dalszego oiąga rozmowy od 
budował pan Roy Pole dzieje przeszłości 
tej, która, jako Alioya W hioombe, pokochała 
p.ęknego rróli teuorów , znanego w całej 
Europie pod imieniem Luigi Bcnzoui. Zarę 
czyła się z nim potajemnie i przysięgła do
chować mu wiary, ohcó cala jej rodzina sly- 
siaó nawet o tern nie ohciała, aby śpiewak, 
aktor, mógł zostać mężom pięknej i wysoko 
urodzone] [ inny.

Trwało to lat p a rę ; Benzoni jtracił głos, 
dzienniki rozgłosiły wieść o jego śmierci, a 
miss Alioya, opłakawszy stratę ukochanego, zo
stała żoną sir Lionela.

Z tego, co słyszał, wyprowadził jednak 
pan Boy Pole jeden pooieszająoy wniosek, że 
iedyneir przewinieniem lady G auntlett wzglę
dem mę&a było to, że poznawszy w Ludwiku 
signora Luigi, pozwoliła mu przebywać pod 
Jachem mężowa :egu domu. Można nawet 
było mniemać, że do chwili śmieroi sir L io 
nela (pan Ruy Pole nie mógł wymiarkować 
z rozc owy, co było tej śmierci przyczyną), 
la ły Alioya i Lu Iwik, choc przez lat tyle w 
jednym przebywający domu, widywali się 
wtedy tylko, gdy to ze zbiegu okoliczności 
wypadło, nie szukając nigdy sam na sam i 
obojętne tylko w yraz / zamieniając ze sobą.

Nabrawszy tej pewności, pan Roy Poie 
spokojniej już wysłuchał reszty rozmowy, a 
widząc, że ba się zbliża do k o ń ca , wyb gł 
z ugrodu buoznem wejściem, wskoczył do 
przejeżdżającej dorożki i przyjechawszy do 
hot ilu, pośpieszył do pryw atnego 'lady G iunt- 
le tt saloniku, w którym  zastał panny z lor- 
deŁ  Conw ayeta, smutnie siedząoe pr^y ko- 
m.nku.

— Gdzieżeś był tak długo ? od samego obia

du I — z wym ówk, zawbłała Alioya i za
rwawszy się z miejsca, pobiegła ku narze
czonemu.

— Gdzie m atka ? — niespokojnie spyta
ła Elto

— Nie pytałem się ani o pana, ani o lady 
A licyą , choć wiedziałem , że zostaliście na 
dole, bo sądziłem, że wa» wsurzymuje ważny 
jakiś interes — szepnął mu na ucho lord Con- 
way, podając mu telegram, zaraz pc obiedzie 
odebrany

— Na wszystko odpowiem w swoj Ą poi ze 
— spokojnie odparł pan Roy Pole i otwo
rzywszy telegianc, przebiegł go i pokazał lo r
dowi Conwayowi kilka stów przez inspektora 
Holligforda z  Gauntlett-Gourt przcsłanyoh : 
„ W żne wiadomości jutro przez umyślnego 
posłańca*.

— To m iła perspektywa dla pana i dla 
m nie! — m ruknął lord Gonwaj zachmurzony, 
ale, przemógłszy się ze względu j .ł spokój 
Elli, znowu jak  pier wej przy aiej u^adł.

— Chodźu pan tu do mnie, panie P o le ! 
chodź... chudź !... — prosiła a licy ą , prowadząc 
go za sobą na kanapkę i brzmi Bnlen głosu, 
urokiem spojrzenia tak mu, w tej chwil przy
pominając m a tk ę , że pan Roy Pole o mało 
co nie wyrwał ręk i z uścisku muleni i t  dłon 
dziewczęcia.

— Biedaothrc moje! ona temu niewinna, że 
mimo anielskiego serca, m i wdzięk i urodę 
m atki — rzekł sobie w duchu i z łagodnym 
v hnieohem spoirzał w podniesione kii niemu 
oczy Alioyi.

"W tejże ohwili weizła do pokoju lady 
G auutlett z twarzą ożywtóną rumieńcem, z o- 
ozyma wewnętrznym ogniem płouąoeini, p ię
kniejsza od obu córek swoich...

— Mama! — zawoitły jednocześnie ppnny, 
biegnąc ku niej — gdzie ojmec ?

— W idziałaś go, n a tk o  r jak  sio miewa ?
— W idziałam — odparła lady Gauutlett,

podnosząc w niebo oczy rozpromienione

— Jakże się ma ? zdrów ? — wołały obie 
razem, oałujao siatkę. Ona ucałowała je obie, 
uśmiechnęła się przyjaźnie do stojących w mil
czeniu m ężczyzn, poozem lekko odsuwając 
córki od siebie :

— Zmęczona jestem — rzekła — bar Izo 
zmęczona... Dajoie mi spocząć chw ileczkę..

Lord Conway przysimął jej fotel, na k tó 
ry  upadla prawie. Poozem zdjąwszy z głowy 
kapelusz i oddają i go Elli, zwróciła się do obu 
pinów ze słabym półuśiniichem *

— Panowie wybaozycie tym  razem nieład 
mojej toalety? Nie mam sił zająć się sobą... 
ach! okropnie jestem  znużona, choć birdzo... 
bardzo szczęśliwa !

I  rzuoiła okiem w stronę pana Roy Po
le^ , który stał nieporuszony, myśląc sobie 
w duchu

— To przeohodzi pojęoie |ludzkie! nie prze
puszczałem, żeby możua tak  wybornie grać 
komedyę !

Raz joszozo spojrzawszy na pana Roy 
Polo'a, spytała lady Alioya łagodnie :

— Mam nadzieję, że nie wprawiłeś pan có
rek moich w stan gorąozkowbgo oczeki
wania ?

— Nie powiedziałem im mc, ooby je  do 
oczekiwania pobudzić mogło, bom nie przy
puszczał ani na chw ilę , że ktokolwiek z nar, 
prócz pani (te wyrazy wymówił pan EŁcy Pole 
ze znaczącym naciskiem) zobaczy dziś wie
czór sir Lionela.

Słowa te, z niezwykłą szoTstkością wypo- 
wi sdziane, zrobiły ogólne wrażenie.

Lady A acya rzuoiła na mó^iiąoego nie
spokojne spojrzenie; Aiioya Irgęła, widocznie 
oburzona i rozgniewana, Ella podniosła na 
p,.na Roy PolVa wzrok ze zdziwieniem py
tający.

Lord Conway m ilczał przyglądając mę 
swoim kamaszom tak  uważnie, jakby  pierwszy 
raź  w •tyciu widział tą część ubrruia.

— Nie powiedziałam wam jeszcze, ’ toDie 
Ello, ani tobie Alioyo — cichym, spokojnym 
gło?em mówiła dalej ludy Gauutoett, opierając 
gtówę na poręczy fotelu — że, przybywszy tu, 
zasiałam list od waszego ojca. W  liśoie tym  
prosił mnie, abym s'ę zobaczyła z nim  wie
czorem w hotelu, w ktc i-yrn stoi. Pojechałam 
łam o wskazanej godzinie i zastałam bilecik, 
gdzieindwej miejsce spotkania na aaczsjący... 
A c h ! co to było za szczęście... co za ulga... 
co za pociecha! — mówiła lady Gaunfletb 
przerywanym głosem , jakby w nadmiarze 
wzruszenia szukała słów, uczuciom swoim od 
powi dmeb — zobaczyć go znowu! Uczuiam 
też, moje drogie, że najświętszym jest moim 
obowiązkiem dać teraz mężowi pierwszeństwo 
przsd wszystkim i i wszys/kiml: przed wam. 
nawet, dzieci moje ! O ! Ello droga, gdybyś ty 
widziała, jak i ojciec zmieniony !

— O mateczko, matec.iko ! to wszystko je t  
niczem w porównaniu z pewnością, że Ojciec 
*y je! — zawołała Alioya, rzucając się na ko
lona przy matce i całując obie jej ręce. — Te
raz, kiedyś go już widziała, wszyscy ci obrzy 
dli plotkarze, którzy B 5g wie jakie wieści 
o na: szerzyli, będą musieli urn Iknąć... Nie 
praw da!, p in ie  Roy Pole ? — spytała, śmiejąc 
się i podnosząc ku niemu uczy, w których 
mimo śmiechu, łzy s'ały. — Nie bądźże pan 
tak i nachmurzony ! Pokazuj* się, że ja  jedna 
jestem naprawdę ursdaw rna, a przecie ia naj
większego z was doznałam zawodu, bo bvłam 
przekonana, że dziś jaszcze ojoa uścisaam. K ie
dyż go zobaczymy, mateczko ?

(Ciąg dalszy nastąpi).

Handel wina Ludwika Stadtmiillera we I wawie pfzy ul. Krakowskiej 9 sprzedaje w m  szampańskie Józefa Tórley et 
Cie w Budapeszcie „Talisman iec“ po bardzo 

przystępnych cenach.

Q z i i i c @ r
(ameryk. owies guieciony) zabiera 16 pr. ciałka białkowego, nad 

6 pr. tłuszezu i jest najlepszym środkiem poźywczym,

„Quaker Oats“ jest wszędzie do nabycia.
• ® 9 9 » e i » i ’ » « e ® #

Nakładem księgarni katolickiej

ma wut im m m
w K rakow ie

w yw ło sw ieio dzieło ood *ytułem:

Fryderyk Le Play,
ekonomista francuslii

przez.

Krzysztofa Hr, Mieroszowskiego
(str. 133 w 8-oe).

Cena egzemplarza oprawnego w 
płótno angielskie 2 korony 1.50 gr. 
Na por*o należy dołjczyó 40 gr.

\ D o  ap i-aed r n i a  6 aiorgóy grw tu 
buJuffUneSo przy ul. Krzyżowej, 1.700 

[śni kwadratowych przy nl Połnej i 
150 sążni kwa-iratowych przy u l W iżnio- 

ietkich. Bliżs sa w a lotność u l Rzeźni, ka
u  p n i o w i  erzewo opalowe wago 

J a n ' Oferty Handel drzewa, M ickiewi
cza 20

J E b o n » m a  awalcra pohukuję. Zgło
szenia : Zalożce J. C.

Sklep Stinałowicza
z niioy Kopernika został prze
niesiony do własnego domu na

111. lllM\ 1.25.
(przy itanek kolei elektrycznej).

O ficya ltb to  w prywatnych w szelkie
go rodzą u poszukuje i  aostarcza »»e r, 
K M B  ł  P . T W łaścicielom, Szeligowski 

Ajencya Lwów, jagiellońska 17.
CHOROBY W EN £R Y CZiw £
ebojga pici i zastarzaie skórne, choroby 
k o b ie c e  i narządu moczowego leczy 

radykalnie s p e c y a l la l i  
D r .  F K I 8 C H  Każmlerzowska 3, l i  p

Wj b o l  i a  l i  ir« pól >ilo 75 ct. ,8 y -  
rynaz- al. J Maja t  j- Lwow.

T J  A i / n  smażona, -nakomita na p^cz 
X V U n ( «  y  pól kilo 1 zJr. Marmola
da malin owa p< i kila 80 ct. Marmolrda 
Mirabelei- pól bili 7« ct. poleca .andel 
J L e o n a rd a  B o le c k ie g o  -e Lwowie 
uL Batorego 1. 9 .
(Jp łn l murowai y w  K ry n ic y  o 5u
IlU ID I pokojach. 4 iklepa o, ślicznie 
położony, na przedaz lut zamianę na 
Inumemcf E lizsza wiadomość w kaoce- 
laryi adw. Ijsiewicaow, Lwów, Akad*-
micha 19.

D g K a m in o w a iiy  l e ś n i c z y -  ile
ćek młody żonaty, inteli-entoy, zdi lny 

do racho. how, pro wadzenia pr fożePitwa 
oószarn dworsaiego, poszukuje posady 
leśniczego, kontrolora oóbi U tu r o  w y - 
w ia d o w ry e  J  F o i iń a k ie g o ,  L r 4?  
Karola Ludwika 1. 5,

S tó ł k i l o r i * *  kawy alurówTMuwj
dabnsii, » :om*t”f “ i« , <1 z a r y c i*  ---------------------------------------

t o p ik o  w hfcjdfą Leonarda ' J « - •
Batortgo tf. 6 kta. ttowcsW ----

frRRto w y y Z m  do waaygtMch mftjgcinrośdS n  a le c  l e z w o n  j  na pacan, po i. 
kilo » ci tylko w '*ndlp 1. .e n i  ■ 

j  S o l "er VI eg o  i i  Lwowie, Batorego 
S. Na prowincyp • ■’iy la się odwrotni#,__

Uczeń
w y u n  i  T ir r a m o z n y o n

j is t  z a r a z  potrzebny do handlu Aibłicya d i  S in iku  w i ogłoszeń 
galanśe yjnego. Górszi i S ydłow- L w ó w , P a s a n i  H a u e m m a  » .  

•“ i plkO Maryaoki 8. (Kowtorysy na p f to j .

S a l e a  m o d  M. lopolnicka, ikade- 
micka 3, poszukuje k.ika paitlea zdolnych 
ir ipdniarf twie, jea n a  krawczyntę.

W- P o a i  im o ,  że wełna i rozhar po
drożały o HO pr, sprzedaje ‘ o l d r y  1 
a  i t e r a e s  -u  dawnych ąiskiuh cenach 

tylke jecyaln* pracownia i t iag»zyii 
pościeli J i  , e f  S c h u s t e r ,  Lwów Kr 
p»rnika B Lennik, gcati"

8  k l g r .  f l a n c o  M alinowea 3o - 
10 sz‘uk js z ł. r iapdw ynki 40—50 sziuk  
2 zł. 10 ct Kalafior r 5 7 sztuk  1 "ł 
6fl ct po i i  I  ,  IV L U M  K i l C Z O -  
K O W S K l ,  T r l e n t .

W  r o k u  1 9 0 0  

l s : a i ź d . 3 r  P r o n ^ m e r a t o r

u

Co wieczór
od godziny 7 wyśmienitą szynkę na g o 
rąco z pnem  grochowym, jak równi*ż 

s ozonkę pragsl i  poleca hanael

Z. Zadurowicza i Spółki
: Lwów, Akademicka 6.

S ? t a  w ł o s i e n n e
p'’ jrwórne Jo rrzecierania mięsa pa złr. 1, 
l  aO i  1.60. M aszynki amerykańskie do 
siek in ia  mięsa o złr. 3 Ddeca J P io t r  
C b r z o w i c  » ł  L —Jel |3 a a h y  we Lwo 
wie pli c K anituloy i  ^nap^zeciw Katedr, t. 

F ilia :  la i - ip o l  pli iobieskiegu

W  n a jle p sz y m  g a tu n k u !

Marmoladę morel owa póf Kilo 70 ct 
armoladę owocu pul kilo 48 ct. 
armoladę z truskawek pul k. 60 ct. 
arm dade pomidor, -'ą słoik  35 ct, 

J a r z y n k i  suszone d,.i>.o 2 ct. 
H r o s i e k  świeży w puszce od 20 ct 

eka 4 ct
K o m p e t  z brur-nic słoik  20  ct.
II ló d  deserowy w ptastracL. 
W yśm ienity smalę- Mąkę perenną i 

drożdże po leca .
Handel Z. MADUROWICZA i Spółki 

Lwów, Akademicka 8,

' e f f e n y
H u b ig a n la  wa wsŁyBtkioh naj- 
modniojszyoh zapaohach na 'taniej 

sprnedają

Górski i Szydłowski
Lw ów  p lac  M ary«ek i 8,

Tygodnika lllustrowanego
otrzjTnuje bez żadnej dopłaty

1 2  t o m o w  d z i e ł  S i e n k i e w i c z a
( J e d e n  t o m  c a  m i e n i ą c ) .

Dzieła Sienkie wicz* wychodzą w nowem wydaniu, wyłącznie -la  prenumeratorów 
T joJnika lliu*lrowanego“ i obejmą ws-;- ts ie  powieści, no -ele. listy  z p . irońy. 

&*Ady tom tej bibliotuki Sienkiewiczowskiej zawiera cc najmniej 40 arkuszy J]^Jru 
piekne o, na bardzo dobiym papierze. Nadio • Tygodnilni ciąg di.lszy wielkiej 

powieści historycznw 8i«nKiewiaza „KRZYŻACY*4
,Dalej powieści i  now el- na r. 1901; 

8 . Pru*i, i .  ‘J ” «*zk wij, A. Kraohe- 
wieokieuo. A. Gruszeckiego, W. hoy- 
m onii, lordrna.

•szkice i  atudyic historyczno: A. Rem
bowskiego, M. Dubieckiego, A. Kraus- 
hara.

W  dziale artysty c m y in : c n ie  PRZE  
SZŁO 1201 ILLuBTRA /JFI; znaczni* 
powiększona ilość , REPRoHDKOYI, 
nśród ntóiy-jh d—ny i -  obrazów k dr- 
r wyoh B hembarzewsk; go pt. „BuK  
ŻOŁNIERZA*', W dodatLu powieści: 
wym powieści głośnych pisarzy jagra 

uicznych.
Prenumeratę ze Lwowa i nalej Galicy! z 3ukowiną irzy jm ują: 

Główno Ekspedycya „Tygodnika lllnstrowanego Lwów, 
Pasaż Hans mana 9, oraz wszystkie Księgarnie i K&utory pism. 
Wanienki p r sr — sraty „Tygsó" ka lli.strew»> jus* raza» z dodatkiem powieściowy* 

w arkuszata I 12 lemami dzieł Henryka S ienk iew icza:
W e  L w o w i e  i

.}st.r *.vń*- . 'yywjwgi; w-\. -

Kwartalnie 
Półrocznie 
Rocznie .

3 '6G łr. 
7 -5 0  B 

1440  „

W  ©i Ucyi i Bukowinie 
wrs i  przesyłką pocztową :

Kwarfalnio . . . .  3"75 złr, 
PółroozŁi 3 . . . .  7*50 „ 
R o c z n i e ....................... 15.— ,

Pragnąoy otrzymaó D zieła Bienkiew.cza w bardzo piel. Mj praw .i 
(s portretem Sienkiewicza a ,'kładcej doptoouą za tom tylko źC ct., t. j. kra.-ial- 
nie “ i 3 ton y  U0 ct„ półroczni! za 6  " lo i ,  I z ł. 20 ct., rocznie z* 12 tomów 2 z ł-  
ąn ct>) j^on tó Saldżyt jśó prosimy nadsyłać wraz z prenumerata. — Pierwszmf" 12 
/-•nr,m lienkiewioza, z roku ub. rłegr mogą nabywać nowi prenurnwato-uwii za 
opli „ u  6.50, oprawia zł, 8 90, źa 12 ‘omów. Ozdób,j* ik  idki do opraw uoia  
półrocznych Kompletów „Tygodnika** zl, 1 .9 0 ; i  przesyłką zł. 2.10.
Nowi prenum ^ztor w ie ut-zymaJ moga pou ląt-A powi ■•‘ci Sienk. wicz* „KRZYŻACY** 

do Nowego Roku 19* Ul za dopłatą 1 zł, 5(> ct 
Numera ekazewe i p -isp ek la  r y sy U  gratfs: Główna EKsnedyoya „Tygodaik***

>r Lwewie, “ a sa i  K susa*1 i I. 9.

I,vQii!la M a  Banka mi dlii Mli i m i s ł a
i g r ■49W

w*
Najtaniej

inseraty ogłoszenia
p r s y jm ig e

do wszystkich bez w y ją tk i lrien- 
ników mif „scowyoh, zamiejpoa- 

wyoh i zAzrranioznyoh

J —— Z- jr urn lyiiRii
o dp«w i*d« iiJ iy ; W to b w  N M lo v ik i

u lio a  J a g ie l lo ń s k a  1. 3
(dawny lofal Banku kreaytowego) 

zawiadamia P. T. posiadaczy książeczek wkładkowych i asy- 
gLftt kasowych Gal. Banku kredytowego, ża przyjęła takowe 

do wypłaty, z zachowaniem zastrzeżonego wypowiedzenia.
W aamian za k^ążenzł j zkładkowo Gal. Banku kredy

tów ego ~rydawane będa na żądanie bez żadiuj przerwy w oprocentowaniu
4 7.% kóiąieezki w U adkow f Lwów wklej FtlL. 

B anka Gal. dla hand la  1 przemysłu.
Oprocentowa iie  wkładek rozpoczyna się w najbliższym 

dniu powszedni m d o  isłożeniu — a k  ińozy się i  dniem po- 
izedni_i przecLsającym ^wrot takow^Mih

l‘Qżc " 'iał nia Lwowskiej Filii 3anku.dat. dla handlu i przemysłu wohodzą wszelkie czynnośoi bankie-skio, a zatem: 
wymiana papierów, w alut i kuponów, eskon* wrksn, przyjmo
wanie n i  rachunek ozekowy pieniędzy do oprooenton“ in a , 
udzielanie poż/ozek na rachunek bieżący za odpowiedni exa 
zabezpieczeniem, wreszoie przyjmowanie funduszów na wyżej 
wspomni* ne Keiążeozk1 Osz lędnościowe.

— t =sstf--»^=«=—

Oddział Zastawniczy
Lwowskiej Filii Banku Gal. dla handlu i przemysłu

udiielft pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to : drogie 
kamienie, perły, złoto i srebro (parter w podwórzu).

A. KHZTSZTOFBWIdZ
L u ó w ,  p l a c  H a l i c k i  1. 3

D y w a n y ,  M a t e r y e  n a  m e b l e ,  
F i r a n k i ,  P o r t y e r y ,  C h o d n i k i

■“ T yoór k o lo s a ln y . C e n y  m ierno^

poleca 
A>»» » ty  

i . , / - - ' I l a y  
P s r a w a  n r  
K k :s m r  

w a s  i .1 
J l e e z t y  tnrnehlfl
u-,* h  : j
1*0 t r a  p e d  nogi.

•7| | I A  H D f l D A I k '  A  znakomita powieść
^ R l l  ( ł n l i n  IV łwtedysłąwaLubicza

(B ID M o te k a  M a c ie rz y  P o L s k lrJ ) .
_  Do nabycia w Eksped. "Wydawnictwa Maoierzy, Lwów, 
F a s ia i  W a n s m a n a  9. Cenr & > ot. z przesyłką ot.

Biblioteki
Macierzy polskiej

opuścił pras. tom piąty i zawiera

O U ^ c  i p r o r c l ^ z a :
czyli

C fru iM i U y s l r y  i  j e ę o  
i» rs^  g o d y ,

powieść z dawnych czasów 
napisał

W ładysław  Bi.hBz.
456 łtron. 9o 

C o  i».łx 1  t o r o n s . .  
z orzesyłks j  icztorą 1 koron* 30 gr

Gały rocznik „BIBLIOTEKA MA- 
CTEKZYŁt obejmująoy, opróoz po- 

yższej puwieśoi, jeszcze 4 dzieł-j 
ka dr. R . WojoiecLowskugo J a n  
K o c h a n o w s k i  z  C z a rn o la s u ,^  
Br, Bieiowsliegc i "Vl'Łlerego Ło 
zińskiegu G a n  ę d y  i  powieści; 
J . Brykozyńskiego O  1© m e  1 
d r z e w a e k  przypohiydi; K. 
Bzaloa 4* p o g o d n ie , kosztuje 

w prenum eracie:
tylko % korony

Prenumero wać można w A je n -  
c y l J1 z I . i u  i l k ó w ,  F a s a i  
H a s i s n a u h  I . 9 .

O aobno

(znakom iKio  
opracowana)

Z b ió r  T ia io m o f o t  z e  w s s y i t  
k ic h  c a łę s  i w ie d ry .

Dwa tomy olbrzjnmir w broszurce 
tylno 1 sL  JiO ot., ładnni opra
wie 9  sł. Na przesyłkę jiooztową 

Uprasza się dołączać 40 ct.

PiiiiiBi lwim
bardzo trw ałe 

p  e k n e  w to n i©

T .
W E  L W O W I E .

yiĘy- • '
Da P. T. właścicieli koni!

Najwięksi.^ w y h i- der na kunie, tudeiei 
dywanów, cLodniirf i, portyer, firanek,

kip na s‘oł- i łóżka ltp.

i !

jmajduje się w si łudzu dywanów „Au, 
Lnn w  we uwowie nl. Sykstuska Nr. 
6 albo we 'Wiedniu, IX Uahnzasse Nr 83.

m m m m m m m m m m m m ^

O z ę r M M tj-

Najdłużej 1
y o trw a ó  m o g ą  g a r d e r o b y  jaź
są chemiczni* ozyszozone z wszj! 
kit L plam i wyglądają jak  nowe, 
w pi& wszym -yieileńiikim j okła
dzie ohemioznym czyszczenia n- 

‘•iorów

Szymona Weissa
iyllfo al. K ojen ia  J. 12.

Listy pochwalne ze wszystkich 
stron.

Na zadam “ oz/szcidę ubiorj 
w  praeoiągu rilku god i n

D n k f tn u s  N w w lo w i

Fitościtinkl 
nryTyaową obrącafei 

ss?;lki rlubse, sraor.n sto!'-
ws (orsędomfc cookiwwwi) 

tenplotze wyprswy w kaset.
kac) «?*« wsaeGia olśutery* 

poloM £% &  J fa r tiy jsa i  
joMiii, Lwór. Hotó

X  b e / .c ń s l  »u ż a ło b n e
. jdbęd^i i sie duia 18 itycznia w kościele 

11 Maryi MasJaleny o '/,9 -ano la ausze śp 
W ła d y s ła w a  K a n ie w s k ie g o  

; na lrtóru to strosbiina żona zaprasza 
, (fszysFfich krewnych, znaj omy cii i ko- 
• lepów zmn.,

W a t a i e
4 tomy powieści:

Klemensa Junoszy „W nuczek“ 
A. Miecznika „Owanes 

O l i a n a *
K. Laskowskiego „JB nżyty14 
St. Ariela „ U I n d y “

co kwartał tom “1
otreymają jako 

P  R  E  M  J  U  M  
prenumeratorzy galicyjscy

„  1 rOWIPSC!
F imo ilustrowane dla kobiet

Wychodzi co tydzień i za-Ger* pi ócz 
po zieści c -yginalny^h i przekładó®, 
różnych artjknłów lite. sckich, pr epi 
sów kucharskich i ffc..ipndarstw» domo
wego nsiśwleższe t)8/*rn« korespen- 
dfnoy* z Paryża, Londynu, Włoszech etc, 

i modach or«s~

osoiroy Miratfl illastiron? dziai
poświęcony wyłącznie u idom (do 2.000 
illustmyj modV kroje (12 wimkLdh s- 
kuszy rocznie), 'ablice haftów i robót 

kobiecych etc.

Cena pr numfei aly we LWowi* kwar 
talnir I złr. 8 0  c, Na pmwincy. 
r  złr. J8C ct. Roi mi* 1 !-■ ct. 
7, pr-« j; łką roczni1 ig złr. 8 0  ct.

Prenameratę przyjmują:
Główna Fkspedycya Tygodnika 

mód i powieści
L w ó w , P u m a i  Hra«*ihWham_ 
oraz -“ Bzyatkie księg» rnie i kantory pism.

Na żądanie numera okazowe. Pro
spekt! gratis i franco.

i jest niezawodnym śiudkiem do 
wyniszczeni*

t szczurów i myszy
nieszkodliwa dla ludzi i zwierząt 
j domowych

Główny skład

W. (ZOPP
n a js t a r s z y  g; Jo y jsk a  bam dal 

fa rb , pokostów  I  la k la ró w  
Ż ó łk i rb k i  2

Bok załnżenii 1843
-i ł.nnm**

H an u  -uine*

.1 fcwiw, >sgi*Moą«ka 1
>  Ww' ■ iMOj

C ;: > vi : T>

l a g i t i l l e t a a a  88.

P r z e p r o s z e n i ! .
u ptt«Bto’ T i> ch , RCj^yliąfBcycł retraebe 
jpalrowania, • r o d l#  4 'dem I m o n e a ; 
k-ileją, drogą koło-m I w  i f I c I s o u .

W  ż a lM z c z y k a c h
ja s t  m n ie jsza  realuJŚó i og rodem  
m orelow ym  i d ru g a  w iększa  re a l
ność z i t^ o d e m  ow ooow ym  (§a« 
tuuk i szlachetne") z w olnej ręki, 
zaraz  do sp rz-dan tó . 2głcs,i.‘inig 
ad w o k a t S z if^ań sk i, Sob iesk iego  

9 Lw ów .

'  *g  Bj>

w

Pasaż Hausmant 
Lwowskie 

roto-Platólkoi*
(46 razy prei ;owane) 

Od '*/. do "7, do p 
widssemi.,

Konstautynopoł
w * tfp  io  -a * * * -


